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Rozmowy z J.L Portillo

T. Wrzaszczyk
w Meksyku

Wiceprezes Rady Ministrów, 
^etfodniczący Komisji Pla­
nowania, T. Wrzaszczyk, zło- 
M wizytę w Meksyku, w cza­
sie której został przyjęty 
przez prezydenta Jose Lopeza 
Portillo. W rozmowach brał 
udział ambasador PRL w Mek 
sęku, Józef Klasa. (PAP)

Święto narodowe Maroka

Depesza 
gratulacyjna i Polski 
Z okazji przypadającego dzi­

siaj święta narodowego Maro­
ka, przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
króla Maroka Hassana II.

PAP

S. Olszowski na plenum KW PZPR w Koninie

Wyższa jakość pracy i produkcji 
warunkiem szybkiego rozwoju regionu

Wczoraj w Koninie obradowało pod przewodnictwem I se­
kretarza KW PZPR — Tadeusza Grabskiego plenum Komi­
tetu Wojen ódzkiego partii któ r? omówiło problemy jakości 
pracy i produkcji warunkujące lepsze wykorzystanie poten­
cjału przemysłowego i gospoda rczego regionu, a tym samym 
tempo rozwoju regionu.
We wprowadzeniu do dys­

kusji sekretarz KW PZPR w 
Koninie Andrzej Borkowski 
stwierdził, że ostatnie lata za­
znaczyły się w Konińskiem 
zwiększeniem potencjału prze­
mysłowego, jego unowocześ-

Spetkanie w KW PZPR

Zwiększone zadania
pilskich 

rohików-spółdzielców 
W Pile odbyło się wczoraj 

spotkanie I sekretarza KW7 
-PR Alfręda Kowalskiego z 

przewodniczącymi, kierownika 
^ produkcji rolniczych spół- 
ądelni produkcyjnych. Tema- 

spotkania było omówienie 
zdań dla rolników spółdziel­
ców wynikających z uchwał VI 
? KC PZPR.

■;a terenie woj. pilskiego 
J’,sła obecnie 35 spółdzielni, 
^ore osiągają dobre wyniki 
■•^dukcyjne. W ostatnim cza- 

pięć nowych, a
Gruntów wzrósł o 25 pro- 
Nastąpił również wyraź- 

:• ^zrort orodukcji Globalnej, 
ł a? $ 48 procent. Dzięki in- 

j adaptacji obiek- 
‘ w 1975 roku przybyło 1200 
2p7n stanowisk dla bydła, 
l^n trzody chlewnej oraz 

d-a owiec. Dzięki temu 
i będą znacznie 

^-Skazać poziom produkcyj-
$e wyniki pilskich spól- 

Aukcyjnych są dobre. w 
^ono r;eczowe.i dyskusji stwier- 
Mórvćh Dadal istnieją rezerwy 
t?5 v u’uchomienie nozwoH jesz 
tHc;* zintensyfikować pro. 
Bierzo ;°ślinną j zwierzęca. Za- 
,?cbn?i!a na 1977 rck t0 bard7lei 
^iatiy S°spodarka ziemią, 
'nm j W strukturze zasiewów, 
*1* 21 nPro’IukcJi globalnej o dal- 
r'$ z\y°vent‘ Przew’duje się rów

Ie scenie wydajności pro- 
’ znaczny wzrost 

PiIscv » - dła ’ trzody chlewnej. 
»• Potr ę^ółdZieiCy znając aktual- 

e, kraju będą wykonzy- 
yf?;'pi'vst''’e możliwości in- 

!baż> PTn*’jl«-ji dając więcej 
‘LKa, zywcaj drobiu i ryb.
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INFORMACJA O WIZYCIE E. HONECKERA W POLSCE * PODWYŻSZE­
NIE NAJNIŻSZYCH RENT, EMERYTUR I PŁAC MINIMALNYCH JA­

KOŚĆ W BUDOWNICTWIE MIESZKANIOWYM

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 1 bm. tów prefabrykowanych i wyż- 
zapoznało się z informacją o przebiegu przyjacielskiej wizyty sza jakość stolarki budowlanej, 
w Poisce sekretarza generalnego KC SED Ericha Honeckera Poprawa jakości oddawanych
i aprobowało w pełni rezultaty przeprowadzonych rozmów.
Stwierdzono, że dalsze po­

głębienie współpracy we wszy­
stkich płaszczyznach dobrze 
służy interesom, Polski i NRD, 
przyczynia się do przyspiesze­
nia rozwoju pbu krajów, a tak 
że do dalszego umacniania jed 
ności i siły wspólnoty państw 
socjalistycznych. Zalecono rzą 
dcwi przystąpienie do nie­
zwłocznej realizacji przyję­
tych w toku wizyty uzgodnień.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło i zaakceptowało propozycje 
przedstawione przez Radę Mi­

nieniem, dopływem nowych 
technologii, maszyn i urządzeń.

W roku ubiegłym koniński prze­
mysł wyprodukował i zrealizował 
usługi wartości 18,5 miliarda zło­
tych. Zrealizowano planowe do­
stawy na rynek i eksport. Dyna­
mika produkcji wyniosła w ubieg 
łym roku 114 procent, dostawy na 
ryn ek wzrosły o 15,2 proc., zaś na 
eksport o 18,3 proc. Rezultaty te o- 
siągnięto przy zmniejszonym o 500 
osób zatrudnieniu, zaś przyrost 
produkcji w 82,9 procentach pokry­
to zwiększoną wydajnością pracy. 
Nie wykonało natomiast zadań — 
na sumę 47 milionów złotych — 
budownictwo.

Poprawie uległo wykorzystanie 
czasu pracy. O 2 procent zmniej­
szyła się absencja chorobowa^ o 
4 procent absencja nieusprawiedli­
wiona. Przedsięwzięcia organiza­
cyjne i zwiększenie efektywności 
gospodarowania pozwoliło w roku 
ubiegłym na dodatkową produkcję 
wartości 400 milionów złotych, 
przy jednoczesnej obniżce kosztów 
o 50 milionów.

Te pozytywne efekty lat ostat­
nich nie wyczerpują jednak peł­
nych możliwości w tym zakresie. 
Konieczne jest jeszcze lepsze wy­
korzystanie czasu pracy, oszczęd­
ność zasobów surowcowych, ener­
getycznych, lepsze wykorzystanie 
potencjału produkcyjnego, elimi­
nowanie produkcji wybrakowanej, 
przestarzałej.

Przeciwdziałać trzeba obserwo­
wanemu w niektórych zakładach 
przyrostowi produkcji reklamowa­
nej i złej jakości.

Przedsięwzięcia zmierzające 
do poprawy jakości pracy i pro 
duikcji muszą być celem każ­
dego pracownika zakładów, od 
tego zależy poziom życia i wa­
runki pracy — taki był sens 
wypowiedzi większości dysku­
tantów.

Na zakończenie obrad, w któ 
rych uczestniczył członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
sekretarz KC Stefan 
Olszowski, plenum przyjęło 
uchwałę ustalającą konkretne 
działania zmierzające do za­
pewnienia wyższej jakości pra 
cy i produkcji-

W swym wystąpieniu sekre­
tarz KC przedstawił zebranym 
najważniejsza zadania stojące 
przed gospodarką kraju, (woj) 

nistrów i Centralną Radę Zwią 
zków Zawodowych dotyczą­
ce podwyższenia najniższych 
rent i emerytur oraz podwyż­
szenia płac minimalnych. W 
myśl zapowiedzi I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
na Kongresie Związków Za­
wodowych przewiduje się pod­
wyższenie ponad dwu i pół 
miliona emerytur, rent inwa­
lidzkich i rent rodzinnych przy 
znanych do końca 1974 r. 
Uwzględniając trudniejszą sy­
tuację materialną emerytów i 
rencistów, których świadcze­
nia przyznane w dawniejszych 
latach są stosunkowo niskie, 
zakłada się zróżnicowanie pod 
wyżek, zależnie od okresu 
przyznania emerytury lub ren­
ty. W wyniku tego największą 
podwyżką objęte będą emery­
tury i renty przyznane przed 
1961 r. Podwyżki będą doko­
nywane corocznie w taki spo­
sób, aby w 1981 r. żadna eme­
rytura nie była niższa niż 2000 
zł. Przewiduje się także odpo­
wiednie zwiększenie najniż­
szych rent inwalidzkich i ro­
dzinnych.

Uznano za uzasadnione przy 
spieszenie realizacji podwyżek 
przewidzianych na lata 1977— 
1981 dla emerytów i rencistów, 
którzy ukończyli 75 rok życia 
oraz inwalidów wojennych. Dla 
wszystkich, którzy ukończ. Ir 
80 rok życia, podwyżka eme­
rytur i rent zostanie dokona­
na jednorazowo z dniem 1 ma­
ja 1977 r.Z dniem 1 maja br. przewi­
duje się także podwyższenie 
płacy minimalnej.

Kolejnym tematem obrad 
Biura Politycznego była jakość 
budownictwa mieszkaniowego- 
W toku dyskusji podkreślono 
wielką społeczną rangę tej 
sprawv, związanej z tym od­
powiedzialności wykonawców. 
Stwierdzono pewną poprawę w 
projektowaniu domów i. urba­
nistyce. Konieczne jest jednak 
istotne polepszenie jakości ma­
teriałów, zwłaszcza wykończe­
niowych, jakości prac monta­
żowych, a także bardziej pre­
cyzyjne wykonywanie elemen-
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Narada w Sofii
W Sofii obraduje czwarta nara­

da kierowników instytutów nau­
kowo-badawczych d;s. łączności w 
krajach RWPG. W spotkaniu 
uczestniczą delegacje z Bułgarii, 
CSRS, NRD, Polski, Rumunii i 
Węgier. Przedstawione zostanie 
doroczne sprawozdanie na temat 
wspólnej działalności instytutów, 
uchwali się plan i perspektywicz 
ny program współpracy naukowo- 
technicznej do roku 1930. Przewi­
duje się podpisanie protokołu. Ob 
rady potrwają do 6 marca.

Konsultacje komunistów
W Madrycie rozpoczęły się wczo 

raj 2-dniowe rozmowy przywód­
ców partii komunistycznych 
trzeCh krajów zachodnioeuropej­
skich Włoch: E. Berlinguera, 
Francji — G. Marchaisa i Hiszpa­
nii — S. Carrillo.

Raport C. Cliiforda
Specjalny wysłannik prezydenta 

USA C. Clifford, który powrócił 
do Waszyngtonu po zakończeniu 
powierzonej mu przez J. Cartera 
misji sondażowej na temat kry­
zysu cypryjskiego, złożył raport z 
rozmów odbytych w Atenach, An 
karze i Nikozji amerykańskiemu 
sekretarzowi stanu C. Vance’owi. 
Jeszcze w tym tygodniu Clifford 
zrelacjonuje przebieg swej misji 
prezydentowi Carterowi i Kongre 

do użytku mieszkań wymaga 
zwiększenia dyscypliny wyko­
nawstwa oraz lepszego nadzo­
ru ze strony majstrów i bryga­
dzistów. (PAP)

Nowoczesność w „POLF IE“

Systematyczna modernizacja zakładu decyduje przede wszystkim 
o wzroście produkcji, ale często nie iyłko o tym. W jeleniogór­
skiej „POLFIE" zamontowanie nowoczesnej linii pakowania leków 
pozwoliło na zlikwidowanie trzeciej zmiany, która była bardzo 
uciążliwa dla zatrudnionych tam kobiet Zakłady farmaceutyczne 
wzbogaciły się o nowoczesne i wysoko wydajne automaty. Duży 
stcpień mechanizacji parku maszynowego przyniesie wzrost dyna- 
m!ki o ckbło 16 procent w porównaniu z rokiem ubiegłym. W br. 
.POLFA" dostarczy osiem nowych leków. Na zdjęciu: automaty do 

produkcji tub.
Fot. — CAF

Poznańskie forum niemcoznawcze
W Poznaniu odbywa się szó­

ste już spotkanie dyskusyjne 
naukowców i publicystów zaj 
mających się problematyką 
niemiecką, organizowane tra­
dycyjnie przez Rozgłośnię Po­
znańską Polskiego Radia, Te­
lewizję Poznańską. Instytut 
Zachodni wraz z Ośrodkiem 
Szkolenia i Doskonalenia 
Kadr Komitetu do Spraw Ra­
dia i Telewizji. Tegoroczne 
spotkanie na temat „Nauka i 
publicystyka wobec problema 
tyki niemieckiej”, związane z 
obchodami 50-lecia rozgłośni 
poznańskiej i 20-leca;a naszego 
ośrodka telewizyjnego, skupi­

sowi. Po powrocie do Waszyngto­
nu Clifford oświadczył, że obecnie 
jest lepszy niż do niedawna kli­
mat dla podjęcia rokowań między 
obu wspólnotami zamieszkujący­
mi wyspę na temat przyszłości 
Cypru,

D. Owon za realizacją KBWE
Minister spraw zagranicznych 

Wielkiej Brytanii — D. Owen, 
oświadczył na forum Izby Gmin, 
podczas debaty poświęconej spra 

wom polityki zagranicznej, że za­
warcie układu o ograniczeniu stra 
tegicznych zbrojeń ofensywnych 
leżałoby w interesie wszystkich 
krajów. Wyraził on również na­
dzieję, że wiedeńskie rokowania 
na temat wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej zakończą się sukcesem. 
Owen wskazał na konieczność peł 
nego wcielenia w życie wszystkich 
postanowień Aktu Końcowego z 
Helsinek.

P^anewry na Bałtyku
Ministerstwo Obrotny RFN poin- 
formowao o przeprowadzonych 
na Morzu Bałtyckim manewrach 
jednostek zachodnioniemieckich i

5 i 6 marca — walny zjazd ZKP

Przedstawiciele kompozytorów 
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań- sie kultury muzycznej. Proble- 
stwa Henryk Jabłoński przy- mom tym poświęcony będzie 
jął wczoraj w Belwederze zbliżający się zjazd.
przedstawicieli Zarządu Głów­
nego Związku Kompozytorów 
Polskich.

W spotkaniu udział wzięli: 
Tadeusz Baird. Augustyn Bloch, 
Elżbieta Dziębowska, Woj­
ciech Kilar, Witold Lutosław­
ski, Joachim Olkuśnik. Józef 
Patkowski, Henryk Schiller, 
Władysław Słowiński, Romuald 
Twardowski.

Prezes Związku Kompozyto­
rów Polskich — Jan Stęszew- 
ski, poinformował o przygoto 
waniach do walnego zjazdu 
związku, który odbędzie się w 
Warszawie 5 i 6 marca.

Polskie środowisko kornpozy 
torskie świadome, iż jego suk­
cesy wyrastają z kulturalnej 
polityki naszego państwa, do­
robku w dziedzinie budowania 
infrastruktury i podstaw matę 
rialnych kultury muzycznej, 
wysuwa obecnie na czoło spra 
wę wyzwalania i zaspokajania 
potrzeb społecznych w zakre- 

ło znowu czołowych niemco- 
znawców z całego kraju.

Obrady zapoczątkował wczo 
raj referat prof. Jerzego Kra- 
&uskiego z Instytutu Zachod­
niego „Problem niemiecki dziś 
i w przeszłości”. Inne refera­
ty kończącego się dzisiaj spot­
kania dotyczą między innymi 
dialogu polsko - zachodnio- 
niemieckiego w sferze nauk 
humanistycznych, stosunków 
kulturalnych Polska — RFN, 
kierunków ewolucji partii po­
litycznych w RFN, stanowiska 
publicystyki zachodnionie- 
miecknej wobec Polski. (zsz)

rrancusKim o KTypTonirriTC 
guar-77*\

Aresztowanie dziennikarza
Policja w Johannesburgu aresz­

towała przewodniczącego Związ­
ku Dziennikarzy Murzyńskich w 
Republice Południowej Afryki — 
J. Thloloe. Aresztowania dokona­
no na mocy wprowadzonej przez 
władze rasistowskie ustawy o 
„zwalczaniu terroryzmu”.

Ofensywa separatystów
Jak poinformował we wtorek 

ukazujący się w prowincji Quebec 
dziennik „Le Soleil” rząd partii 
separatystycznej R. Eevesque’a po 
stanowił wprowadzić w najbliższej 
przyszłości język francuski jako 
jedyny język urzędowy, obowią­
zujący w parlamencie i sądach tej 
prowincji. Rząd Levesque’a zde­
cydował się unieważnić artykuł 

133 tzw. Aktu Brytyjskiej Amery­
ki Północnej, stanowiącego konsty 
tucję Kanady. W myśl tego arty­
kułu, wszystkie dokumenty pocho 
dzące z parlamentu, muszą być 
zredagowane w dwóch językach, 
angielskim i francuskim.

Samolot spad! na szkol?
W prowincji Sepik (Papua — No 

wa Gwinea) zdarzyła się we wto­
rek tragiczna katastrofa lotnicza. 
Na szkołę wiejską, z nieznanych 
dotychczas przyczyn runął lekki 
samolot pasażerski. Śmierć ponio­
sło 5 osób, w tym 4 uczniów.

Dokonania polskiej muzyki, 
światowe osiągnięcia polskich 
twórców — podkreślali w dy­
skusji uczestnicy spotkania — 
uzasadniają bowiem koniecz­
ność dalszego kroku naprzód, 
tak — w dziedzinie wychowa­
nia młodych artystów, jak i — 
kształtowania potrzeb odbior­
ców w imię humanistycznych 
ideałów naszego społeczeństwa, 
wzbogacania człowieka w u- 
miejętności codziennego współ 
życia z pięknem.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa zwrócił uwagę na ścisły 
związek rozwoju gospodarcze­
go naszego kraju z warunkami 
jakie posiada kultura, a w kon 
sekwencji z postępami w dzie­
dzinie wychowania człowieka i 
rozbudzania jego kulturalnych 
aspiracji. Człowiek wyposażo­
ny w humanistyczne potrzeby 
jest podstawowym bogactwem 
społeczeństwa socjalistycznego. 
Odpowiadać temu musi świado 
me kształtowanie nowego mo­
delu konsumpcji harmonijnie 
łączącego potrzeby materialne 
: duchowe. Partia i państwo 
wysoko sobie cenią kunszt afty 
styczny i zaangażowanie spo­
łeczne polskich twórców mu­
zycznych dobrze służące tej 
ważnej sprawie. (PAP)

Polsko-radziecki
film o F. Dzierżyńskim
Kinematografia Polski i ZSRR 

przygotowują się do realizacji ko 
lejnego wspólnego dzieła: dwuczę 
ściowej epopei o Feliksie Dzier­
żyńskim. Film ten powstanie w 
kierowanym przez Czesława Pe- 
telskiego zespole „Iluzjon” oraz 
II Zespole Twórczym „Mosfilmu” 
pod kierunkiem artystycznym jed 
nego z najwybitniejszych twór­
ców radzieckiego kina — Lwa 
Arnsztama. Reżyserem będzie A- 
natoiij Bobrowski, autorem scena 
riusza jest znany pisarz Julian 
Siemionów (współtwórca „Siedem 
nastu mgnień wiosny”), twórcą 
zdjęć — Bogusław Lambach. Roz­
poczęcie realizacji przewidywane 
jest na okres letni .zakończenie 
— zimą przyszłego roku. Zdjęcia 
nakręcane będą w Polsce, ZSRR 
i NRD i z tych samych krajów 
dobrana będzie obsada aktorska.

PAP

Jutrzejszy
„GŁOS WIELKOPOLSKA

ukaże się na 3 dni 
w objętości

12 stron
W wydaniu m. in.: 
n „Kobieta przez wieki", 

„Korzenie własnej praw­
dy" — czyli rozmowa z Ta­
deuszem Brzozowskim,

91 O treściach i celach „dzie­
sięciolatki" publikacja pt. 
„Szkoła ustawicznego 
kształcenia",

SU Korespondencja z Czecho­
słowacji, 
„O czym mówią monety", 

Ą „Podróż przez mały BAM" 
— korespondencja z ZSRR, 

Ponadto: * fe'ietcnv, * listy 
czytelników ® humor i n.zryw- 
ka.

Śląsk—Napali 0.0

Napastnikom Śląska 
zabrakło skuteczności
Rozegrany we Wrocławiu 

pierwszy ćwierćfinałowy mecz 
o Puchar Zdobywców Pucha­
rów między Śląskiem i SC Na- 
po-li zakończył się wynikiem 
bezbramkowym. Widzów ok. 
40 tys.

SLĄSK: Kalinowski — Ko- 
pycki, Kowalczyk, Zmuda, 
Karpiński (od 46 min. Olesiak) 
— Faber, Z- Garłowski, Rybo- 
tycki — Sybis, Pawłowski, 
Kwiatkowski.

SC Napoli: Favaro — Brus- 
solotti, Burgnich, Catelliani, 
Vavassori, — Vinazzani, Orlan 

Dokońc2enie na str. 4



KRONIKA Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Za kilka dni w Genewie

LAUREACI KONKURSU 
NA PLAKAT 1-MAJOWY

W Katowicach rozstrsygnlęty zo­
stał konkurs na plakat z okazji 
tegorocznego Święta Pracy — 1 
Maja, zorganizowany przez Kato­
wicki Oddział Krajowej Agencji 
Wydawniczej.

I nagroda spośród 113 prac na­
desłanych ze wszystkich ośrodków 
plastycznych w kraju, przyznana 
została Małgorzacie Komorowskiej 
1 Arturowi Pietraszewskiemu z Ka 
towic. Dwie nagrody drugie otrzy­
mali: Tadeusz Ciałowicz z Wrocła­
wia i Piotr Stolarczyk z Warsza­
wy, a trzy równorzędne nagrody 
trzecie przyznano Jackowi R. Ko­
walskiemu z Torunia, Adamowi 
Klimczykowi z Łodzi oraz Jerzemu 
Rybarczykowi z Poznania. (PAP)

NAGRODY 
„WALKI MŁODYCH”

W trzydziestą czwartą rocznicę 
ukazania się pierwszego numeru 
„Walki Młodych” przyznane zo­
stały doroczne nagrody im. Alek­
sandra Kowalskiego — „Olka”, 
wybitnego działacza rewolucyjne­
go ruchu młodzieżowego.

Nagrody główne otrzymują: w 
dziedzinie nauk społecznych i hi­
storii najnowszej — Andrzej Cho- 
niawko i Stanisław Kaminiarz-Ro- 
stocki za książkę „Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej w Wielko- 
polsce”, w dziedzinie literatury 
pięknej — Jerzy Stefan Stawiński 
za powieść „Młodego warszawiaka 
zapiski * urodzin”, w dziedzinie 
aktywności snołecznej — Zarząd 
Zakładowy ZSMP Stacji Hodowli 
Roślin w Biesiekierzu (woj. kosza­
lińskie) za całokształt inicjatyw 
społecznych, produkcyjnych * kul­
turalnych. stabilizujących załogę 
oraz Janusz Mikulski i Ryszard 
Sitkiewicz — aktywiści ZSMP z 
Gdańska za pomysł, opracowanie 
i popularyzację Turnieiu Młodych 
Mistrzów Organizacji. (PAP)

TEATR „KOMEDIA” 
POWRÓCIŁ Z USA I KANADY

Z tournee po USA i Kanadzie 
powrócił wczoraj warszawski Teatr 
Komedia. W ciągu 5 tygodni zes­
pół wystąpił w 23 miastach (m. in. 
w Ottawie, Montrealu, Toronto, 
Bostonie, Nowym Jorku, Detroit, 
Chicago i Filadelfii) z 32 przedsta­
wieniami komedii Michała Bałuc­
kiego „Klub kawalerów”, w reży­
serii Ireny Górskiej. Zespół war­
szawski był bardzo serdecznie 
przyjmowany przez Polonię amery 
kańską. (PAP)

Jakość budownictwa
Problem podniesienia ja­

kości budownictwa mie 
. szkaniowego, rozpatrzo­

ny 1 marca br. na posiedzeniu 
Biura Politycznego KC PZPR, 
ma ogromną rangę społeczną. 
To prawda, że potrzebujemy 
coraz więcej mieszkań, że po­
trzeby w tej dziedzinie są jesz 
cze dalekie od zaspokojenia. 
Ale prawdą jest i to, że kwe­
stią równie ważną stają się 
obecnie wymogi jakościowe w 
tej dziedzinie życia.

Początek obrad 60 ministrów

Przed afro-arabskim 
szczytem w Kairze

W Kairze zaczyna się dzi­
siaj wielki maraton konferen­
cyjny, podczas którego poru­
szone zostaną najważniejsze za 
gadnienia współpracy politycz 
nej i gospodarczej dwóch wiel­
kich bloków: arabskiego i 
państw czarnej części kontynen 
tu afrykańskiego. Od 3 do 7 
marca br. około 60 ministrów 
spraw zagranicznych przygo­
tuje program prac arabsiko- 
afrykańskiego spotkania na 
szczycie.

Wśród zagadnień, które na­
leżą do podstawowych ele­
mentów współpracy i uzgod­
nionych poczynań, należy prze 
de wszystkim wymienić kwe­
stie związane z zakończeniem 
kryzysu blisko-wschodniego na 
drodze pokojowej. Państwa 
afrykańskie, podczas kolejnych 
agresji izraelskich, a zwłaszcza 
w roku 1973, opowiedziały się 
w całości za rezolucjami wzy­
wającymi Izraelczyków do wy 
cofania się z arabskich tery­
toriów okupowanych i niemal 
wszystkie zerwały stosunki dy 
plomatyczne z Tel-Awiwem. 
Państwa Ligi Arabskiej pragną 
nadal zapewnić sobie szerokie 
poparcie krajów Czarnego Kon 
tynentu i łączą to z narasta­
jącymi konfliktami polityczno- 
wojskowymi i rasowymi w po­
łudniowej części Afryki, tzn. 
w Rodezji i w RPA. (PAP)

Konferencja jordańsko-palestyńska

Tel-Awiw aprobuje 
propozycję A. Sadata

W drugiej połowie lutego prezydent Egiptu Anwir Sa- 
dat wielokrotnie wzywał przyszłe państwo palestyńskie, aby 
nawiązało oficjalne więzy z Jordanią jeszcze przed wzno­
wieniem prac genewskiej konferencji pokojowej na temat 
Bliskiego Wschodu. Według słów Sadata, więzy te mogłyby 
polegać na pewnej formie konfederacji, bądź utworzeniu 
zjednoczonego państwa arabskiego.
Oświadczenia prezydenta 

Egiptu, który jeszcze niedawno 
popierał ideę utworzenia nie­
zależnego państwa paleśtyń-

Katastrofy górnicze 
w USA i Boliwii

Sześciu górników poniosło śmierć 
w wyniku zawalenia się chodni­
ka w kopalni węgla położonej w 
odległości 250 km na południowy 
wschód od stolicy Boliwii — La 
Pa^. Nie podano przyczyn kata­
strofy.

W Tower City (Pensylwania) 
strumienie wody zatopiły jeden z 
chodników tamtejszej kopalni an­
tracytu. Według pierwszych donie 
sień zginęła 1 osoba, zaś 14 gór­
ników wydostało się z zagrożo­
nych miejsc na powierzchnię. Nie 
którzy doznali urazów i zostali 
umieszczeni w szpitalu. Zwały wę 
gla odcięły drogę odwrotu co naj 
mniej 9 górnikom, których los 
jest nieznany.

Prowadzona jest akcja ratowni­
cza. (PAP)

Zachmurzenie zmienne. Miejsca 
mi opadv śniegu i śniegu z desz­
czem. Temperatura maksvmalna 
od minus 2 ćo plus 4 stopni. Wia­
tru umiarkowane, okresami dość 
silne i porywiste.

skiego spotkały się z aprobatą 
Tel-Awiwu. Premier Izraela — 
Icchak Rabin i minister spraw 
zagranicznych Allon, ocenili 
je jako „krok we właściwym 
kierunku”. Taka reakcja przy­
wódców izraelskich jest całko­
wicie zrozumiała, ponieważ 
utworzenie tego rodzaju kon­
federacji, zdaniem amerykań­
skiego dziennika „Washington 
Post”, w znacznym stopniu 
„zaspokaja żądanie Izraela dys 
kutówania problemu palestyń­
skiego w rozmowach z 'królem 
Husajnem”.

Przywódcy izraelscy katego­
rycznie sprzeciwiają się utwo­
rzeniu niezawisłego państwa 
palestyńskiego. Jak twierdzą 
obserwatorzy polityczni, zależ­
ność państwa palestyńskiego 
od Jordanii całkowicie zadowo 
liłaby Izrael, który nadal od­
mawia urzeczywistnienia nie- 
zby wa In y ch pr a w a ra bski ~ g o 
narodu Palestyny.

Jakkolwiek przywódcy OWP 
notwierdzili zamiar nawiąza­
nia ścisłych więzów miedzy 
nrzyszłym naństwem palestyń­
skim a Jordania, naństwn to, 
jak ^dkreślił ^"edaWno czło­
nu- Xom?feti’ Wykonawczego 
OWP A hu Me^ar nowinno 
być całkowicie niezawisłe.

PAP

Pragniemy, aby oddawane 
do użytku mieszkania były nie 
tylko funkcjonalne i większe 
niż dawniej, ale także dobre, 
wykonane bez usterek, bez błę 
dów technologicznych czy mon 
tażowych. Czy kosztem ilości? 
Nie — w parze z jej wzro­
stem. Przy dzisiejszym poten­
cjale przemysłu mieszkaniowe 
go, doświadczeniach kadr i 
osiągniętym stopniu techniki 
w przedsiębiorstwach budowla 
nych — stać nas na takie rów 
noległe działanie.

Za koniecznością poprawy 
jakości w budownictwie prze­
mawiają również względy eko 
nomiczne. Obalają one niesłu­
szny, pokutujący tu i ówdzie 
pogląd, że przyspieszenie bu­
downictwa musi pociągnąć za 
sobą pogorszenie jego jakości. 
Wieloletnia praktyka udowad 
nia, iż likwidowanie niedoró­
bek i braków w przekazanych 
inwestorom budynkach angażu 
je duże środki i siły budowla­
nych. Zamiast koncentrować się 
na wznoszeniu nowych obiek- 
tów, całymi tygodniami jeśli 
nie miesiącami — naprawiają 
to, co popsuli wcześniej, sarni 
lub ich koledzy z różnych 
branż, pracujących na rzecz 
budownictwa mieszkaniowego.

Pochłania to dodatkowe na­
kłady finansowe i materiało­
we, nie mówiąc już o tak cen 
nej wartości, jaką stanowi 
czas pracy fachowców.

Zabezpieczenie się więc 
przed takimi sytuacjami, czyli 
uzyskanie wyższego poziomu 
robót (szczególnie wykończe­
niowych), aby nie trzeba było 
dwukrotnie wracać na ten 
sam plac budowy, pozwoliło­
by w rezultacie doprowadzić 
do dalszego przyspieszenia pro 
ces u wznoszenia nowych do­
mów.

Skala zagadnienia jakości w 
budownictwie wynika ze skali 
jego zadań. Jak wiadomo, w 
tym 5-leciu mamy przekazać 
nowym lokatorom 1575 tys. 
mieszkań, czyli o 450 tys. wię 
cej niż w poprzednim i o 50 
tys. więcej niż pierwotnie pla 
nowaliśmy. Tylko w tym roku 
do nowych domów wybudowa 
nych w naszych miastach, ma 
się wprowadzić około 238 tys. 
rodzin. Rzecz w tym, aby były 
to mieszkania wykonane bez 
zarzutu — dokładnie, staran­
nie, rzetelnie.

Postulaty te dotyczą zarów­
no jakości montażu domów i 
użytych do tego celu prefa­
brykatów, jak i wszystkich 
zastosowanych elementów: 
stolarki budowlanej, okuć, wy 
kładzin podłogowych i ścien­
nych, instalacji wodno-kana­
lizacyjnej, elektrycznej, gazo­
wej itp.

Na przemysł mieszkaniowy 
składa się praca setek przed­
siębiorstw różnych branż. Przy 
dominującej roli samego re­
sortu budownictwa i przemy-

Wyrok w procesie 
o przywłaszczenia

Przed Sądem W«jewódaStim w 
Warszawie zakończył się proces 
Włodzamierza Mackiewicza, który 
będąc organizatorem imprez spor­
towych w Centralnym Ośrodku 
Sportu, przywłaszczył sobie pra­
wie 100 ODO zł.

Jak wynika z akt sądowych. Wio 
dzimiezz Mackiewicz przy rozlicza 
nim kosztów imprez sportowych 
posługiwał się podrobionymi n- 
mowami i rachunkami za usługi 
na rzecz COS. Za przestępstwa te 
skazany został na 5 lat pobawie­
nia wolności oraz 40 000 zł grzyw­
ny. (PAP)

mieszkaniowego
słu materiałów budowlanych, 
wielki wpływ na jakość no­
wych domów wywiera także 
przemysł ciężki, maszynowy, 
chemiczny, drzewny.

W resorcie budownictwa 
przygotowano niedawno kom­
pleksowy program poprawy 
jakości pracy. Obejmuje on 
wszystkie ogniwa procesu in­
westycyjnego, a więc projek­
towanie, produkcję prefabry­
katów i pozostałych ważnych 
materiałów oraz wyrobów in­
stalacyjnych, roboty montażo 
we, budowlane i wykończenie 
we.

Jesrt to pierwszy, aczkolwiek 
bardzo istotny krok naprzód. 
Rozwiązania wymagają i takie 
podstawowe zagadnienia, jak 
modyfikacja systemu wyna­
grodzeń — z myślą o prefero­
waniu sumiennej, bezusterko- 
wej pracy, jak zasady odbio­
ru domów i poszczególnych 
mieszkań, jak wprowadzenie 
swego rodzaju gwarancji na 
budynki mieszkalne, a w ślad 
za tym obciążenie ewentualny 
mi kosztami napraw — kosz­
tów własnych wykonawcy.

Duże znaczenie w praktycz­
nej realizacji tego programu 
mieć powinna kontrola jakoś­
ci prowadzona w samym bu­
downictwie i wytwórniach ele 
mentów oraz innych wyro­
bów dla budownictwa miesz­
kaniowego.

Dopiero ostatnio wyodręb­
niono specjalne służby zajmu 
jace się kontrolą jakości na 
placach budowy; wzmocniono 
zarazem i rozszerzono zada­
nia aparatu kontrolnego w za 
kładach przemysłu materia­
łów budowlanych.

Trzeba wszakże wyraźnie 
stwierdzić, że żadne, najlepsze 
nawet przepisy automatycznie 
poprawy nie przyniosą. Wszy­
stko rozstrzygnie się w zakła­
dach produkujących materiały 
budowlane i na placach budo 
wy, od postawy załóg i ich 
kierownictwa, od ich poczuci? 
odpowiedzialności — zależeć 
będzie powodzenie w tej tak 
ważnej dziedzinie.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

Aresztowanie 
terrorysty w Portugalii

Władze portugalskie aresztowa­
ły w niedzielę w Lizbonie Stuar­
ta de Vasconceos. Przypuszcza się, 
że jest on jednym z przywódców 
portugalskiej siatki terrorystycz­
nej. Zarzuca mu się współudział 
w serii Zamachów bombowych do 
konanych we wrześniu ubiegłego 
reku w Porto w czasie oficjalnej 
wizyty prezydenta Portugalii An­
tonio Ramalho Eanesa w tym mieś 
cie.

Prasa portugalska twierdzi, że 
de Vascencelos jest również człon 
kiem skrajnie prawicowej, mię­
dzynarodowej organizacji skupia­
jącej przede wszystkim byłych 
francuskich OAS-owców i repa­
triantów portugalskich. Ugrupo­
wanie to ma na celu przygotowa­
nie zamachu stanu w Portugalii 
i odzyskanie kontroli nad wyzwo 
lonymi, byłymi ko lontem! portu­
galskimi. (PAP)

Europejska konferencja 
związków zawodowych 
W najbliższych dniach rozpoczyna się w Genewie ogól^ 

europejska konferencja związków zawodowych, Poświęcą 
m. in. przeglądowi sytuacji w zakresie ochrony środowisk 
pracy oraz wymianie doświadczeń w tej dziedzinie 
związkowcami. Do Genewy przybyły już delegacje liczny^ 
krajowych central związkowych, a także obserwatorzy, 
prezentujący światowe i europejskie organizacje zwią^ 
we.
W rozmowach z dziennika­

rzami stwierdzili oni, że te­
mat będący przedmiotem ob­
rad konferencji, wymaga sta­
łej wymiany poglądów i doś­
wiadczeń oraz coraz głębszej 
współpracy zarówno związ­
ków zawodowych, jak i rzą­
dów państw europejskich. Wy 
maga on również coraz ściślej 
szej współpracy ludzi nauki, 
instytutów badawczych i oś­
rodków naukowych. Wiciu da

Na warsztacie
twórców

O nowo ukończonych dzie­
łach, obecnej pracy i zamie­
rzeniach powiedaeli dzienni­
karzom PAP:

Alina i Czesław Centkiewi­
czowie: oddaliśmy do wydaw­
nictwa drugi tom książki „Tum 
bo z Przylądka. Dobrej Na­
dziei”. Sądzimy, że i ten po­
dobnie jak pierwszy, który ma 
już 5 przekładów na języki 
obce, spodoba się czytelnikom. 
Pracujemy w tej chwili nad 
utworem o dalekiej, surowej 
Północy.

Antonina Gordon-Górecfca: 
w marcu rozpocznę próby w 
Teatrze TV w sztuce Strinber 
ga „Pierwsze ostrzeżenie”, w 
reż. Andrzeja Łapickiego. 
Przygotowuję materiały do 
spektaklu telewizyjnego z cy­
klu „Mój program”. Tadeusz 
Łomnicki zaproponował mi 
gościnne wystany w Teatrze na 
Woli.

Artur Sandauer: w Wydaw­
nictwie Literackim wychodzi 
książka obejmująca mój prze­
kład „Księgi rodzaju” oraz 6 
esejów o tematyce biblijnej. 
WL opublikuje też „Poetów 
czterech pokoleń” — zbiór 16 
sylwetek od Leśmiana po Bryl­
la. PIW wyda „Antologię dra­
matu starogreckiego” z moim 
przekładem Aj schyl osa, So- 
f©kiesa, Eurypidesa i Arysńofa 
mesa. (PAP)

Wkrótce 3 miliony
członków ZHP

Pod koniec marca br. odibę- 
dżie się w Warszawie VI 
Zja®d Związku Harcerstwa 
Polskiego. W dniach zjazdu 
organizacja ta liczyć będzie 3 
min członków.

Jak informuje Główna Kwa 
tera ZHP w VI Zjeździ e Związ­
ku uczestniczyć będzie tysiąc 
delegatów. (PAP)

legatów wskazuje w tym 
tekście na ogromne znaczy 
wysuniętej przez ZSRR pro> 
zycji zwołania europejskie]] 
kongresów na temat współpf, 
cy w dziedzinie ochrony ś^, 
dowiska naturalnego, rozwoju 
transportu i energetyki.

Liczni delegaci wskazują, $ 
proponowany przez ZSRR 
ropejski kongres w sprawie' 
ochrony środowiska natura!^ 
go mógłby m. in. wypracowuj 
podstawy prawne, ekonom^ 
ne i naukowo — techniczne 
dla uregulowania kwestii pr$ 
noszenia substancji zamieczy. 
szczających na teren innych 
krajów, kwestii zanieczyszczę 
nia stref nadbrzeżnych i akwe 
nów otaczających kontynent 
europejski, produkcji i unif;. 
kacj;i urządzeń. (PAP)

Wypowiedź K. Waldheima

Wyrazy uznania dla 
„błękitnych hełmów11 
1 bm. w nowojorskiej siedzi, 

bie Narodów Zjednoczonych 
odbyła się konferencja praso­
wa sekretarza generalnego 
ONZ — Kurta Waldheima. 
Głównym tematem konferen­
cji były perspektywy wznowię 
nia genewskiej konferencji po 
kojowej w sprawie Bliskiego 
Wschodu. Zbadanie tych per 
spektyw było celem lutowej 
podróży sekretarza generalne­
go ONZ do krajów tego rejo­
nu świata-

K. Waldheim stwierdził, śe szan­
se na wznowienie konferencji ge­
newskiej w bieżącym roku są na­
dal dobre, mimo że trzeba jeszcze 
przezwyciężyć trudności procedu­
ralne i merytoryczne.

Odpowiadając na pytanie kores­
pondenta PAP, Kurt Waldheim 
podkreślił niezwykle konstrnklyw 
ną rolę, jaką w obecnej sytuacji 
odgrywają Doraźne Siły ONZ na 
Bliskim Wschodzie. Jak wiadomo, 
w skład tych sił wchodzi równiej 
kcsŁtyngenit polski. Sekretarz gene 
ralny ONZ stwierdził, że po spot­
kaniu z dowódcami jednostek ONZ 
i po rozmowach z przywódcami 
krajów bliskowschodnich, odniósł 
najlepsze wrażenie na temat wy­
pełniania trudnych obowiązków 
przez żołnierzy z „błękitnymi heł- 
mami”.

Ró-wnież państwa — strony kon­
fliktu bliskowschodniego docenia­
ją znaczenie sił pokojowych ONŁ

Nawiązując d-o ostatniej wi­
zyty w Waszyngtonie, K. 
Waldheim powiedział, że no­
wa administracja amerykańska 
pragnie ściślejszej współpracy 
z ONZ co powinno przyczyń 
się do sprawniejszego rozwia- 
zywania trudnych problemów 
międzynarodowych. (PAP)

Dzisiejszy serwis nformocvinv 
oo'ncpwr'1 Woicieeh Nentwig

Pogłębia się współpraca państw RWPG 
w badaniach Kosmosu

Członek Akademii Nauk ZSRR Boris Pietrow, przewod­
niczący Rady d. s. Współpracy Międzynarodowej w Zakre­
sie Badań i Wykorzystania Przestrzeni Kosmicznej „Intcr- 
kosmos” wypowiedział się w rozmowie z korespondentem 
TASS na temat współdziałania krajów RWPG w tej dzie­
dzinie.

„M^ły Lotek"
LOSOWANIE I 

2. 8, 14, 22, 24
LODOWANIE TT

14, 27, 32, 34, 35
Końcówka banderoli 7834

12, 14, 16, 19, 22

Uczeni państw RWPG — pod 
kreślił B. Piebrcw — stale zaj 
mują się zagadnieniami opa­
nowania Kó-s mostu, obserwacja 
mi sputników i rakiet oraz 
budową aparatury dla stat­
ków kosmicznych. Program 
„Interkosmos” obejmuje tak­
że studia, związane z kosmi­
czną chemią, meteorologią, łą­
cznością. biologią i medycyną 
oraz zbadaniem z Kosmosu bo 
gactw naturalnych kuli ziem-
skiej.

Zgodnie ®e wspólnym progra­
mem, w październiku 1949 r. wpro 
wadzono na o-rbitę sputnik „Inter 
kosmos — 1”. Do chwili obecnej 
wystartowało już 16 satelitów z 
tej serii ora-z szereg rakiet geofi­
zycznych „Wcrtikal” i rakiet me­
teorologicznych.

Wystrzelenie w lipcu ubiegłego 
reku sputnika „Interkósmos-lS” 
zakończyło cykl badań nad rela- 
cja-rńi, zachodzącymi między Słoń 
ceiń i ziemią. Uzyskano materia’, 
dotyczący wpływu promieniowa­
nia ultrafioletowego i rentgenow-

skiego na strukturę górnej wat 
stwy atmosfery naszego globu- 
czeni wyjaśnili jej właściwość1- 
zwłaszcza rozmieszczenie ntołtfll 
laimego tlenu i ozonu.

Ważnym kierunkiem wspólny^ 
prac krajów RWPG są badanu 
jonosfery ziemskiej, pcwiedaa ■ 
Pietrow. Na kilku sputnikach ° 
serii „Interkosmos” zainstalo* 
aparaturę naukową, skonstruo* 
ną w krajach RWPG, a p^w’-. 
jącą na określenie parametrów 
nesfery.

Sondowanie górnej 
atmosfery Ziemi przy 
ratkiet geofizycznych ' 
kail” pozwoliło na otrzym311'' 
pionowych przekrojów 
sfery i zmierzenie jej P®rarnn, 
trów. Prowadzono także 
m;ary jonosferycznego 
niania fal radiowych, _ i1--6" 
sywności napro-mćCTicw3 . 
słonecznego linii spektra-- - 
wodoru i jego wrbvm na 
mosferę Ziemi. (PAP)
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□ sąsśadćw za Odrą

Mięsodajne granulki
_. udzie, słusznie nazywani 
| tu niespokojnymi ducha 

mi współczesności, mu- 
sieli w końcu wpaść na ten po 
mySł. Samo życie i jego po­
trzeby zmusiły do wylansowa 
nia nowej metody technologi­
cznej, pomagającej rolnictwu 
NRD zachować równowagę w 
tzW. bilansie paszowym. By- 
q!o mleczne niewiele się zna 
na tych bilansach, ale za to 
codziennie domaga się solid­
nej karmy, tak jak konsument 
w miastach — świeżego mle­
ka. Eksperci obliczyli, że rol­
nictwo „konsumuje” każdego 
dnia blisko 80 000 ton różnego 
rodzaj upasz o ogólnej wartoś 
ci 30 min marek. Jak zapew­
nić wszystkim gospodarzom 
rolnym takie ilości karmy?

pół biedy, jeśli rok jest uro 
dzajny i nie trzeba się mart­
wić o zboże, buraki pastewne, 
trawy, mieszanki... ale są ok- 
resy dotkliwych dla wsi klęsk,, 
np. suszy, czego przykładem 
może być ostatnie upalne lato 
1976, które wypaliło olbrzymie 
połacie upraw w środkowej i 
zachodniej Europie. Czy nowo 
czesne rolnictwo może wobec 
takich zjawisk przedsięwziąć 
kontrśrodki? Czy ubytki we 
własnych zasobach paszowych 
może uzupełniać jedynie dro­
gą kosztownego imprtu zbóż?...

PIONIERZY

Myśl ta nie dawała spoko­
ju wielu ludziom, którym na 
sercu leży prawidłowy rozwój 
rolnictwa. Ale szczególnie 
czworo z nich opanowanych by 
ło wręcz obsesyjną pasją szu­
kania rozwiązań. Słusznie też 
noszą dziś miano pionierów no 
wej metody produkcji pasz. 
Wymieńmy ich z nazwiska i 
z funkcji zanim powiemy o za 
letach nowej metody. A więc: 
Heinz Rieckmann — były dy­
rektor państwowego gospodar 
stwa rolnego w Parch im, Jó­
zef Pohl — dyrektor suszarni 
w Seleblang, prof. Bergner z 
uniwersytetu Humboldta w 
Berlinie, prof. Berg z Instytu- dukcyjny. Ten nowoczesny, w 
tu d.s. Produkcji Pasz w Pau- . pełni zautomatyzowany zakład 

(założony w 1972 roku) pracu-linenaue oraz prof. Piątkow­
ski z Dummersdorf.

Najlepsze pomysły dotyczą 
zazwyczaj spraw prostych i 
oczywistych. Tak było i w tym 
przypadku. Chodziło po pro­
stu o stworzenie technicznych 
możliwości wykorzystania na 
paszę słomy, której nie brak 
w każdym gospodarstwie rol­
nym. Rzecz jasna mowa tu o

luzeum pełne Kossaków
Zapowiedź wystawy malar 

stwa trzech pokoleń 
Kossaków w Muzeum 

Narodowym w Poznaniu wzbu 
dziła nie tylko wśród profe­
sjonalistów z branży, wielkie 
poruszenie. Malarstwo Kossa­
ków nie cieszyło się bowiem 
ostatnio ani u malarzy, ani 
tym bardziej wśród kryty­
ków, zbyt wielkim presitiżem. 
Pozycja założyciela malarskiej 
dynastii — Juliusza, wyborne 
So akwarelisty, rysownika i 
lustratora, była tutaj oczywi- 
Scie> naj mnie.] dyskusyjna.

już malarstwo jego syna 
~ Wojciecha, wydawało się 
uo niedawna jeszcze zupełnie 
n'e do przyjęcia, nie mówiąc 
luż o ostatnim z rodu — Je- 
r®ym.

Wystawa w Muzeum Naro- 
ójwym w Poznaniu postawiła 
^>ęc sobie za cel skonfronto- 
^^ie wielkiej legendy Kossa 
K°w z jej malarską rzeczywi- 
stosoią. Pozwala nam ona wre 
?'le poznać, rozproszony po 

’c^maitych muzeach i prywat 
2-i lekcjach, dorobek tej 
r i .usłużonej dla kultury 
•-is.ciej, a przy tym szeroko 
popularyzowanej przez obie 

Wojciecha Kossaka: 
sodalenę Samozwaniec oraz 

Pawlikowską - Jasno- 
2^^^’ r°dziny. Ekspozycja 

przygotowana pod
2niUn^^err> kuratora galerii 
sh frstwa Polskiego, Przemy- 
ę Wa.Michałowskiego, poświę 
st\2 w zasadzie malar- 

^zystkiich trzech Kossa 
Zdo ' • Pra|ktyee jednakże 
'^,Prn>owana orna została 

pr zemys 1 owym przetwór zeniu 
tego surowca, z możliwością 
dłuższego jej magazynowania 
przy zachowaniu wartości od­
żywczych. Dzięki nowej tech­
nologii granulowania sio 
my, rolnictwo NRD otrzymuje 
od kilku lat miliony kilogra­
mów wartościowej paszy z 
własnych surowców. Produko 
wane metodą przemysłową gra 
nulki mają postać kilkucenty­
metrowych walców grubości 
ludzkiego palca. Zawierają 60 
proc, słomy, 25 proc, zboża, 
10 proc, melasy. Reszta — to 
różne minerały, mocznik i sub 
stancja lepiąca, powstała przy 
produkcji celulozy. Odznacza­
jące się aromatycznym zapa­
chem granulki bardzo smaku­
ją krowom i, co najważniej­
sze. wpływają na szybszy przy 
rost mięsa i wyższą mlecz­
ność.

NA POCZĄTKU — 
NIE WIERZONO

Józef Pohl, dyrektor suszar­
ni w Selbelang, jednego z 18 
tego typu zakładów w okręgu 
poczdamskim, wspomina, że 
w latach 1973 i 1974 pionierzy 
nowej metody mieli masę kło 
potów zanim poznano się na 
wartości słómy granulowanej. 
Część rolników była uprzedzo 
na do słomy jako wartościo­
wej paszy. Argumentowali, że 
zwierzęta również muszą mieć 
urozmaiconą karmę i to po­
dobnie jak człowiek, który nie 
może jeść wyłącznie wędlin, 
bo potrzebuje również Chle­
ba. Słoma granulowana to wła 
śnie taki „chleb”. Dopiero gdy 
spółdzielcy przekonali się z ja 
kim apetytem ich bydło zaja­
da nową strawę, jak bardzo za 
częła wzrastać wydajność mle 
ka — nastąpił przełom. Dziś 
suszarnia nie jest w stanie po 
kryć całkowitego zapotrzebo­
wania i zrealizować wszyst­
kich zamówień napływających 
z całego kraju.

Suszarnia w Selbelang w 
roku 1976 grubo przekroczyła 
ustalony na 5.500 ton plan pro 

je na trzy zmiany przez okrą 
gly. rok. Cała załoga liczy za­
ledwie 35 pracowników. Do­
starczana przez okoliczne spół 
dzielnie słoma, krojona na dro 
bną sieczkę, wędruje do wiel­
kich bębnów sus żarn lanych i 
tam starta na miazgę — mie-r 
sza się następnie z odpowied­
nimi składnikami, z zachowa- 

wielkoformatowe kom- trzej, (chociaż najmniej, oczy-przez 
pozycje ba’talistycme, najpopu 
lairniejszego z Kossaków — 
Wojciecha.

Swoistym fenomenem Kossa 
ków jest ich przekazywana z 
ojca na syna ideologia arty­
styczna, obligująca ich d0 po­
dejmowania wciąż tych sa­
mych tematów. Wszyscy trzej 
Kossakowie uprawiali malar­
stwo historyczne i batalistycz 
ne. Wszyscy byli malarzami 
koni i mundurów. I wszyscy' 

Wojciech Kossak — „Generał Stanisław Miaiżyński wypędza Austriaków z Torunia".

niem właściwej proporcji, 
tatnim stadium produkcji jest
przepuszczenie mieszanki przez 
prasę, z której wychodzą już 
ukształtowane granulki. Jed­
nym ze stałych odbiorców sló 
mianego suszu z Selbelang jest 
oddalona o 5 km farma mlecz 
na w Paulinenaue, mająca na 
utrzymaniu pokaźne stadko... 
2200 krów. W tej samej miej­
scowości działa Instytut d. s. 
Produkcji Pasz, z którym su­
szarnia prowadzi stałą wymia 
nę doświadczeń.

Ostatnio uruchomiony został 
nowy wydział zakładu, pracu­
jący na zmienionej technolo­
gii, pozwalający pracować „na 
zimno” (bez kosztownego pro­
cesu suszenia surowca). Do pro 
dukcji wykorzystuje się sicmę 
dostarczaną tuż po żniwach, a 
więc naturalnie suchą i nada­
jącą się od razu do przerób­
ki. Nowa technologia pozwala 
zaoszczędzić w ciągu roku oko 
ło 3000 ton paliwa, jako że u- 
rządzcnia suszące pracują na 
oleju napędowym, sprowadza­
nym przez zakład z kombina-

wtu petrochemicznego
Schwedt. Nowy wydział, 
który podjął produkcję zaled­
wie jesienią ub. roku, dostar­
czył już rolnictwu ponad 7 000 
ton granulowanej słomy.

Cały okręg poczdamski, dys 
panujący 18 suszarniami, pla­
nował w roku 1975 wyprodu­
kowanie 21 000 ton suszu, prze 

blisko'1

i ekspresji jego płócien, sto­
sunkowo szybko przekształciło 
się w manierę. Względy kurtu 
azyjnej raczej natury powodo 
wały, że na wystawie znala­
zły się rówmież płótna ostat­
niego z Kossaków, Jerzego. 
Wielkość i sława obu jego po 
przedników sprawiła, że stał 
się on już tylko ich cieniem i 
epigonem. Jego malarstwo ży­
ło już tylko ich legendą.

Wystawie malarstwa Juliu­
sza, Wojciecha i Jerzego Kos­
saków w poznańskim muzeum 
wróżyć można ogromną frek­
wencję oraz szeroki rezonans 
wśród widzów. Kiedy obcuje 
się z tymi obrazami odżywają 
w nas nagle narodowe trady­
cje i sentymenty. Z tych ułań 
skich szarż i potyczek, z tych 
malowanych dziejów, przebija 
bowiem jakaś cząstka prawdy 
o tamtej epoce, o czasach, w 
których one powstawały. Na 
tych obrazach wychowaliśmy 
się i. jakkolwiek byśmy je 
dziś oceniali, są one jednak 
nam bliskie. Przede wszystkim 
chyba, arcypolskie w całym 
swym charakterze akwarele 
J ułiusza Kossa ka.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

robił natomiast
50 000. Ubiegłoroczna produk­
cja przekroczyła 91000 ton. 
Tendencja zwyżkowa cechuje 
też wytwórnie granulek ze sio 
my w innych rejonach kraju, 
np. w okręgu Halle, gdzie 23 
czynnych tam zakładów wy­
produkuje w 1977 roku co naj 
mniej 140 000 ton cennej pa­
szy.

8 pracowniach przy ulicy Grun
SPRZYMIERZENIEC KC^OWCÓW 1 waldzkiej bada się jednak nie

Pełny rozkwit nowej meto- 
, dy produkcji paszy ze słomy 

przypada na lata między VIII 
a IX Zjazdem SED. O znacze­
niu, jakie przywiązuje się do 
nowo -odkrytych .peźerw paszo, 
wych’ świadczy fakt/ zew^dy 
rektywach IX zjazdu partii wy 
raźnie podkreśla się koniecz­
ność dalszego rozwoju stoso­
wanej technologii, tak niezwy 
kle ważnej dla rozwoju hodo­
wli w kraju. W ostatnim ro­
ku bieżącej pięciolatki —zgod

Dokończenie na str. 4
JULIAN MIKOŁAJCZAK 

wiście, protoplasta rodu), Ju­
liusz, niewrażliwi byli na 
wszystko to, co aktualnie dzia 
ło się w sztuce im współczes­
nej.

Najbardziej świeże i bezpo­
średnie, jest nieuczone malar 
sitwo Juliusza Kossaka. Jest 
ono przy tym najbardziej pol- 
śkie, najh-liższe naszym naro­
dowym tradycjom i sentymen 
tom. Malarstwo jego syna, 
Wcjciiecha, przy całym podo­

Dr Kazimierz Jurga i dr Stefan 
Jurga kontrolują pracę pierwsze­
go w kraju spektrometru joaro- 
wego rezonansu paramagnetycz­
nego do badania ciała stałego, 
który został wykonany pod kie­
runkiem prof. dr hab. Zdzisława 
Pająka w Zakładzie Padiospek- 
troskopii Instytutu Fizyki UAM w 

Poznaniu.

Fot. — H. Kamza

Z pracowni poznańskich naukowcćw

0 niestałości ciała stałego
uż na jednej z pierwszych 

uczniowiefizyki
dowiadują się, że w natu 

rze występują trzy stany siku 
pienia: ciała stałe, ciecze i ga 
<zy... Jakie są w środku? 
Czy można zajrzeć do ich 
wnętrza, zbadać strukturę, a 
więc rozmieszczenie atomów, 
jonów i cząsteczek najmniej­
szych, elementarnych kryszta

Można. W Poznaniu tymi pa 
'jonującymi sprawami zajmu 
je się Zakład Radiospektrosko 
pii Instytutu Fizyki Uniwersy 
tetu im. A. Mickiewicza, kie­
rowany przez prof. dr. hab. 
Zdzisława Pająka. Radiospek- 
troskopia — mówiąc najkró­
cej — to badanie pochłania­
nia i wysyłania fal radiowych 
przez substancjo, prowadzone 
dzięki analizie tzw. widm, czy 
li wykresów obrazujących za­
chowanie się tych fal, wew­
nątrz badanego ciała. Umożli­
wia to określenie jego włas­
ności i budowy, a także prze­
biegu reakcji chemicznych. W 

kryształów,tylko strukturę
lecz i dynamikę moleku­
larną ciał stałych i cieczy.

No właśnie: ciało stałe wca 
le nie jest takie znowu stale. 
Nawet w najważniejszej jego 

e ^2 ’r.urvy coś się 
dzieje. To, co z pozoru jest 
nieruchome, w swej istocie 
stanowi ograniczoną zewnętrz 
ną powłoką przestrzeń wypeł 
nicną ruchem materii. Do­
strzec go można dzięki specjał 
nemu urządzeniu, narwanemu 
•spektrometrem oraz metodzie 
(„spektrośkiopia jądrowego re- 
zonairru magnetycznego”) po­
legającej na badaniu zachowa 

bieństwie tematów i satafaży, 
ma inny nieco charakter. Woj 
ciech Kossak w przeciwień­
stwie do ojca, otrzymał nie­
zwykle staranne akademickie 
wykształcenie. Studiował w 
Krakowie i w Monachium, a 
potem jeszcze u największych 
sław tamtych czasów, w Pa­
ryżu., Jego obrazom, zwłasz­
cza tym najlepszym, pochodzą 
cym z wczesnego okresu jego 
twóircizości, nie sposób dziś od 
mówić dużej biegłości techni-

nfa się fal radiowych w sub- wniosku, że oto w kilku po- " 
stancji umieszczonej w polu mieszczeniach zgromadzono - 1
magnetycznym, zachowania 
się widocznego w postaci tzw. 
widma spektroskopowego po­
chłanianych przez ciało sygna 
łów radiowych.

Metoda ta stosowana jest 
wprawdzie od 1946 roku, a 
opracowana została w Stanach 
Zjednoczonych, lecz najnow­
sze rozwiązania techniki im­
pulsowej zostały opracowane 
w niewielu tylko ośrodkach
uniwersyteckich:

(USA), 
Lipsku

setts 
(RFN), 
(NRD), 
nie w

Matssachu- 
Heildelbergu 

i Dreźnie
Liege (Belgia) i właś- 
Poznaniu, przy czym

poznański ośrodek zanotował 
osiągnięcia liczące &iQ nie tyl­
ko w kraju. Sukcesem na ska 
lę krajową stało się zbudowa 
nie w Zakładzie Radliespektro 
skopił pierwszych w Polsce 
spektrometrów, których głów­
nym konstruktorem jest dok­
tor Kazimierz Jurga (zaoBzczę 
dzono dzięki temu około 
150 000 dolarów), zaś wydarzę 
niem, mającym znaczny rezo­
nans poza granicami kraju by 
ło opracowanie nowej metody 
pomiarowej, opatentowanej 
przez autorów (prof. Zdzisław 
Pająk oraz dr Kazimierz Jur­
ga i dr Jan Jurga) w sześciu 
krajach. Nowa metoda wy- wych informacji.
korzysta je możliwość analizo­
wania widm w cieczach, po­
zwalając na tzw. selektywny 
pomiar czasów relaksacji pro 
tonów, czyli powrót substan­
cji do stanu równowagi

W Zakładzie Ra dios^pek tro­
sk opli prowadzi się badania 
podstawowe, a więc takie, któ 
rych celem jest poznanie no­
wych tajemnic materii. Nie 
należy stąd jednak wyciągać 

cznej i warsztatowej, swobody 
kompozycyjnej oraz rozma­
chu. Zasit-nzeżenla budziła na­
tomiast zawsze strona kolory­
styczna jego obrazów oraz na 
nastająca w miarę upływu lat 
skłonność do powtarzania ulu 
bionych motywów i układów. 
Malarstwo Wojciecha Kossa­
ka, niestety, jest bardzo nie­
równe. To, co stanowiło o sile 

kosztowny sprzęt i oddano go 
w ręce garstki osób, które ma’ . 
rzą o zaspokojeniu swojej cle, i 
kawoścd, potrzeby poznania ii ‘ 
rozwiązania kolejnych zaga-i 
dek. Badania radiospektrosko-! 
powe znajdują — jeszcze w| 
ograniczonym stopniu — M-j 
stosowanie w przemyśle i rop 
nietwie. Umożliwiają dokona-i 
nie analizy procesów chemiez-] । 
nych (n.p. polimeryzacji) h ■ 
związków, głównie organioz-; ■ 
nych, kontrolę jakości odle-j - 
wów, oraz zawartości wody* 
w nasionach zbóż lub tłuków 
w nasionach roślin oleistych. | • 
bez potrzeby miażdżenia ziar-,| i 
na. Instytut współpracuje tak ' 
że ze „Stomilem” (na jegozleęóp 
nie prowadzi snę badanie kau-^ 
czuku) oraz z płocką „Febro-' 
chemią”. ' !

Zarówno w Poznaniu, jąk if 
w innych ośrodkach nauko- 
wych opracowuje się nowe 
metody badawcze. — Radiio-'< 
spektroskopia — mówi prof. 
Zdzisław Pająk — zmierza w ' 
kierunku metod impulsowych, 
ctzyli wykorzystania w bada­
niach krótkich impulsów fal 
radiowych, co umożliwi przy­
spieszenie wykonywania po­
miarów oraz uzyskiwanie no-

Jednym z dowodów uzna­
nia dla wartości osiągnięć pra 
cewników naukowych UAM 
jest współpraca z nimi grupy 
uczonych z Instytutu Fizyki 
Uniwersytetu w Liege. Ofi­
cjalne kontakty nawiązano 
przed dziesięciu laty, gdy obie 
uczelnie podpisały umowę o 
prowadzeniu -wspólnych ba­
dań, nieoficjalne — wcześniej, 
kiedy podczas stażu w pary­
skiej Sorbonie profesor Z. Pa 
jąk poznał naukowca z Liege.
— J. Depireux. Najciekawsze 
rezultaty uzyskano właśnie w 
badaniach raidiospelk troskopo- i 
wych ruchu cząsteczek w cła-' 
lach stałych, których wyniki 
opublikowane zostały w spe­
cjalnych publikacjach. Oba in. 
sitytuty uzupełniają się w swej . 
działalności,

Jednym z zadań każdej pla 
cówka naukowej jest ksztatto 
wanie młodych kadr. Z pcwo 
dzeniem realizuje je również 
poznański instytut, dzięki cze 
mu nauka polska coraz bar­
dziej liczy się w świecie. Jed­
ną z obronionych ostatnio dy 
sertia/ji doktorskich jest praca 
Romana Goca pt. „Badanie r-u 
chów molekularnych metodą 
jądrowego rezonansu parama­
gnetycznego”. Czytam skrót, 
0’publikcwany w ramach wy­
dawnictw naukowych UAM. 
Spośród wykresów, wzorów i 
tabel wyłania się kolejna in­
telektualna przygoda: „W wie 
lu oialach stałych w miarę 
zbliżania się do temperatury 
topnienia, występują rotacje 
wewnętrzne. Zjawisko to na­
zywane jest czasem topniie- 
niem rotacyjnym. Zjawiska ro 
tacji wewnętrznej (...) w istot 
ny sposób wpływają na struk ' 
turę ciał stałych, która w po­
bliżu temperatury tepnienia 
jest często bardizp zbliżona dio 
struktury cieczy i sam proces 
topnienia wnosi już niewiele 
zmian strukturalnych (...). Ba 
dania rotacji mają również 
duże znaczenie produktywne 
— wystarczy przypomnieć ich 
znaczenie dla przemysłu two­
rzyw sztucznych”...

ZYGMUNT ROLA
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LUDZIE I WYDARZENIA .... .. ...
■m jrało kto się spodziewał, że 

szefem dyplomacji bry­
tyjskiej — po dość nie­

oczekiwanej śmierci Antho- 
ny’ego Croslanda — zostanie 
właśnie David Owen, jeden z 
pięciu wiceministrów spraw 
zagranicznych. Sam Owen dwa 
dzieścia cztery godziny po ob 

: jęciu nowego urzędu na swo­
jej pierwszej konferencji pra­
sowej w charakterze ministra 
,spraw zagranicznych powie­
dział, iż także jego zaskoczył 
wybór jakiego dokonał pre­
mier James Callaghan.

Zwraca uwagę fakt, że Da- 
p/id Anthony Llewellyn Owen 
Rest najmłodszym — od cza­

sów Anthony Edena — pod 
^względem wieku brytyjskim mi 
filistrem spraw zagranicznych. 
<ż pochodzenia Walijczyk, uro- 

Iził sie 2 lipca 1938 w Ply­
mouth. Ukończył studia medycz 

^ie. specjalizując sie następnie 
'jako neurolog i psychiatra. Sto 
lunkowo wcześnie rozpoczął 

; barierę polityczną w Partii 
3racv. o miejsce w parlamen- 
*;e ubiegał się już w wieku lat 
’6. a posłem został dwa lata 

^później, w 1966 roku.
Nigdy dotychczas nie był 

wprawdzie członkiem ścisłego 
'gabinetu, ale służbę w rządzie 
rozpoczął już w 1968 roku jako 
podsekretarz stanu do spraw 
kbrony w ówczesnym rządzie 
Harolda Wilsona, odpowiedział 
ży za marynarkę wojenną. 
|<iedy dwa lata później Partia 
?racy musiała przejść do opo-

Nie ma kupca 
luksusowego 

, transatlantyku
, Władze amerykańskie nadal 
lnie mogą znaleźć żadnego 
Klienta, który zgodziłby się wy 
dać 5 min dolarów na zakup 
luksusowego transatlantyku s/s 
„United States” będącego nie­
gdyś dumą floty handlowej 
Stanów Zjednoczonych-

Statek ten, zwodowany w 
1952 r. w stoczni Newport 
Ńews w stanie Wirginia, mógł 
sabieraćma^pokład 1982 pasa- 

iterów. Koszty budowy tej. jed­
nostki wyniosły 79,5 min do­
larów, z czego 44,5 min pokrył 
rząd. Ponadto w czasie eks­
ploatacji statku pomiędzy 1955 
h 1969 r. państwo częściowo po 
Krywało deficyt, sięgający kwo 
ty 18,8 min dolarów. 3 lipca 
1952 r. jednostka ta uzyskała 

i [Błękitną Wstęgę Atlantyku”, 
ustanawiając aktualny do dziś 
rekord przepłynięcia Oceanu 
Atlantyckiego na trasie Nowy 
Jork — Hawr. Wynosi on 3 dni 
10 godzin i 40 minut.

i Ostatni rejs statek zakończył 
9 listopada 1969 r. Po wyco­
faniu jednostki z eksploatacji, 
zakupiły ją w 1973 r. amery­
kańskie władze żeglugowe. Ód 
[tego czasu statek zacumowany 
jest w dokach portu Norfolk w 
Wirginii. Mimo, że już dwu­
krotnie ogłaszano aukcję, nie 
udało się znaleźć nabywców. 
Niedawno władze żeglugowe 
[otrzymały 4 nowe oferty, które 
jednak nie są obowiązujące 
bod względem prawnym, po­
nieważ ewentualni nabywcy 
uchylili się cd wpłacenia wa­
dium- (PAP) 
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zycji, Owen został rzecznikiem 
do spraw obrony w tak zwa­
nym gabinecie cieni. W tym 
okresie zyskał pewien rozgłos 
wskutek rezygnacji z tej funk-

DA¥ID

OWEN
cji na znak protestu przeciw­
ko opieszałości Partii Prący w 
sprawie przystąpienia Wielkiej 
Brytanii do Wspólnego Rynku. 
Do sprawowania funkcji w 
służbie rządu powołano go po­
nownie po powrocie labourzys 
tćw do władzy w7 roku 1974, 
kiedy został parlamentarnym 
sekretarzem stanu w minister­
stwie zdrowia i opieki społecz­
nej. We wrześniu zeszłego ro­
ku mianowano go zastępcą mi 
nistra spraw zagranicznych.

38-letni David Owen ucho­
dzi za człowieka eleganckiego. 
Ma dwóch synów. Jego żoną 
jest Amerykanka. Deborah 
Schabert, córka nowojorskiego 
wydawcy, odznaczającą się wy 
bitną urodą, co w warunkach 
brytyjskich — jak podkreśla 
tamtejsza prasa — jest poli­
tycznym atutem ministra 
spraw zagranicznych.

Oczywiście, ważniejsze zna­
czenie mają poglądy nowego 
szefa dyplomacji brytyjskiej. 
Owen, mówi, iż Wielka Bryta­
nia nie jest już wprawdzie su­
permocarstwem, ale ma do ode 
grania ważną rolę, zwłaszcza 
w Europie i rejonach tradycyj 
nego brytyjskiego zaintereso­
wania — w Afryce, na Blis­
kim Wschodzie i na Cyprze. O 
nim zaś zwykło się mówić ja­
ko o polityku umiarkowanym, 
oscylującym na prawo. Jed­
nak sam odrzuca takie opinie, 
stwierdzając, że kwalifikuje 
się go tak z tytułu jego przy­
wiązania do spraw EWG i dzia 
łania na rzecz silnej obrony.

Mimo pewnego zaskoczenia 
nominacją Davida Owena, pod 
kreślą się, że jest to odważne 
i trafne pociągnięcie brytyj­
skiego premiera, którego par­
tia znalazła się teraz w niełat­
wej sytuacji, zasygnalizowanej 
szczególnie utratą bezwzględ­
nej większości w Izbie Gmin. 
Bierze się zwłaszcza pod uwa­
gę, że nominacja Owena do­
brze służy obecnej brytyjskiej 
polityce zagranicznej, przywią 
zującej największą wagę do 
spraw zachodnioeuropejskich.

Nowego ministra czeka wie­
le pracy przede wszystkim dla­
tego, że Wielka Brytania prze­
wodniczy teraz Radzie Mini­
sterialnej Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej. Jeszcze w 
tym roku musi się zatem przy 
gotować do takich wydarzeń, 
jak zachodni szczyt gospodar­
czy. sesja Rady Paktu Atlan­
tyckiego i konferencja szefów 
rządów krajów Wspólnoty Eu­
ropejskiej.

Według opinii prasy brytyj­
skiej nowy minister spraw za­
granicznych powinien dobrze 
sprostać tym zadaniom. I z te­
go też względu wybór premie­
ra przy obsadzaniu minister­
stwa spraw zagranicznych uwa 
ża się za pozytywny i umacnia 
jący pozycję także szefa rządu.

TKACZ

Poznańskie inicjatywy

Nowa jakość 
studiów podyplomowych

Studia podyplomowe, któ­
rych celem jest pogłębienie i 
aktualizacja wiedzy, ogranicza 
ją się w zasadzie do lektury 
najnowszych pozycji literatu­
ry fachowej i dyskusji na ich 
temat prowadzonych pod kie­
runkiem pracowników nauko­
wych. Wychodząc z założenia, 
że okres dwóch semestrów 
można wykorzystać z więk­
szym pożytkiem, władze rek­
torskie Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu 
zgłosiły w Ministerstwie Szkol 
nictwa Wyższego próbę ekspe­
rymentu, polegającego na ści­
ślejszym powiązaniu słuchaczy 
z planami badawczymi insty­
tutów naukowych. Uzyskaw­
szy zgodę resortu, zawarto po­
rozumienie z Kuratorium Oś­
wiaty i Wychowania w Pozna­
niu, w wyniku którego cd 1 lu

„Discon" ułatwi 
pracę niewidomym

Polski Związek Niewidomych 
otrzymał w podarunku cenne 
urządzenie — tzw. „Discon” — 
które umożliwia niewidomym od­
czytywanie obliczeń dokonywa­
nych na kalkulatorach elektro­
nicznych.

Opracował to urządzenie niewi­
domy inżynier Józef Pęksa, pra­
cownik Ośrodka Badawczo-RoZwo 
jowego przy Zakładach Elektro­
nicznych „Metratronik” w War­
szawie. „Discon’’ jest przystawką, 
która „przekłada’ na system Brali 
le’a wyniki obliczeń, wykonanych 
przez kalkulator w zakresie 4 pod 
stawowych działań matematycz­
nych.

„Meratronik” wykonał serię in­
formacyjną 35 sztuk „disconów”, 
które w najbliższym czasie zosta­
ną rozprowadzone przez PZP. Spo 
dziewać się można, że spotkają się 
z dużym uznaniem, ułatwią bo­
wiem życie niewidomym inżynie­
rom, nauczycielom, studentom.

Wynalazek inż. J, Pęksy otwiera 
przed ludźmi dotkniętymi tym 
kalectwem nowe dziedziny pracy 
i nauki. (PAP)

Mięsodajne 
granulki

Dokończenie ze str. 3

nie z dyrektywami — suszar­
nie mają wyprodukować 3,3 
min ton słomy granulowanej. 
Jest to olbrzymi ilościowy 
skok (jeśli przypomnieć —pro 
dukcja pierwszego roku stoso­
wania nowej metody w 1973 
r. wynosiła zaledwie 90 000 
ton).

Eksperci od spraw rolnic­
twa przewidują, że w’ nieda­
lekiej joż przyszłości słoma 
granulowana pokryje w 8 pro 
centach zapotrzebowanie rol­
nictwa na paszę dla bydła. No 
wo wprowadzony rodzaj pasz 
nie jest jedynie awaryjnym 
środkiem zastępczym w okre­
sie mniejszych urodzajów, ale 
po prostu rezultatem długofa­
lowej, zaprogramowanej pracy 
naukowców i praktyków. Jej 
celem jest odkrycie i wykorzy 
stanie rezerw w rodzimej pro 
dukcji pasz, nieodzownego ele 
mentu zwiększenia Wydajnoś­
ci w hodowli zwierząt.

JULIAN MIKOŁAJCZAK

Dla sesji ONZ

Raport ekspertów 
rozbrojeniowych

W Nowym Jorku rozpoczę­
ła prace grupa ekspertów ONZ 
w sprawach ekonomicznych i 
społecznych skutków wyścigu 
zbrojeń. Jej celem jest przed­
stawienie tegorocznej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych nowego ra­
portu o sytuacji w dziedzinie 
będącej tematem badań tej gru 
py-

Wg. ostatnich obliczeń świat 
wydaje obecnie około 350 mld 
dolarów rocznie na zbrojenia-

Ogromne kwoty przeznacza 
się na zbrojenia mimo, że świat 
nie ma wystarczających środ­
ków na walkę z głodem, nędzą 
i chorobami setek milionów lu 
dzi. (PAP) 

tego br. przy uczelni istnieje 
podyplomowe studium nowego 
typu.

Grupa słuchaczy — nauczy­
cieli z województwa poznań­
skiego — składa się z 32 osób, 
doskonalących wiedzę facho­
wą w instytutach Biologii, Che 
mii, Fizyki, Filologii Polskiej, 
Historii i Matematyki. Uczest­
niczą oni w prowadzonych 
tam pracach badawczych. 
W okresie trwania studium każ 
dy jego uczestnik przygotuje 
specjalne opracowanie, które 
na zakończenie przedstawi ko­
misji powołanej przez dyrek­
tora instytutu.

Taka forma doskonalenia 
wiedzy zyskała pozytywną opi 
nię słuchaczy, a znaczna ich 
część już obecnie deklaruje za 
miar kontynuowania pracy 
naukowej w ramach studium 
doktoranckiego. Po zakończe­
niu drugiego semestru wyniki 
eksperymentu zostaną podsu­
mowane. Być możel że ta nowa 
forma studiów podyplomowych 
zostanie upowszechniona we 
wszystkich krajowych uczel­
niach. (zr)

Prace na przedwiośniu

Samoloty 
nad polami

Po krótkotrwałym ataku zi­
my rolnicy wielkopolscy pró­
bują ponownie kontynuować 
prace na polach. Wywozi się 
obornik, dokonuje orek pod 
uprawy wiosenne, rozsiewa na 
wozy sztuczne dla wzmocnie­
nia ozimin.

Nad polami pojawiły się cha 
rakterystyczne sylwetki pod­
niebnych rozsiewaczy nawo­
zów. Dwanaście samolotów i 
jeden helikopter pracuje co­
dziennie w służbie Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Państwo­
wej Gospodarki Rolnej w Poz­
naniu. Helikopter zasila ozimi­
ny Kombinatu PGR Naramowi 
ce. Samoloty wykorzystywane 
są m. in. w Kombinatach PGR: 
Manieczki, Jarosławiec, Czem­
piń, w Przedsiębiorstwie PGR 
Łękno w woj. poznańskim, w 
Kombinatach PGR Gola i Goś- 
ciejewice w woj. leszczyńskim.

Odczuwa się duży niedobór 
nawozów azotowych potrzeb­
nych obecnie do zasilania ozi­
min, jak i później przed wysie­
wem zbóż jarych. Zaległości w 
dostawach zmuszają kierow­
nictwo państwowych i spół­
dzielczych gospodarstw w Wiel 
kopolsce do obniżania dawek 
nawozów, co może odbić się 
niekorzystnie na plonach. W 
podobnej sytuacji są rolnicy 
indywidualni, którzy nachodzą 
magazyny gminnych spółdziel­
ni, czekając z niecierpliwością 
na realizację zamówień.

Z chwilą ocieplenia przystą­
pi się na wsi do odkrywania 
kopców i sortowania ziemnia­
ków. Kontrole kopców przepro 
wądzone w lutym wykazały, że 
ziemniaki przezimowały na 
cgół nieźle w państwowych go 
spodarstwach rolnych, które li 
czą tej wiosny na dostatek ma­
teriału sadzeniakowego z włas­
nych póL (emp) y

Napastnikom Śląska 
zabrakło skuteczności

Dokończenie ze str. 1 
dini, Juliano, Esposito — Sa- 
voldi, Chiarugi.

Sędziował Erie Fredriksson 
(Szwecja). Żółte kartki otrzy­
mali: Luciano Chiarugi (Na- 
poli) oraz Zdzisław Rybotycki 
(Śląsk).

Duży zawód sprawili swym 
licznym sympatykom piłka­
rze wrocławskiego Śląska, uzy 
skując na swym terenie jedy­
nie bezbramkowy remis. Gos­
podarze mimo zaciętości w 
grze i przewagi w polu prawie 
przez cały mecz nie potrafili 
ani razu skutecznie strzelić. 
Goście przez pełnych 90 minut 
z uporem stosowali na wroclaw

Walkower dla
Wojciecha Fibaka

W Monterrey rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej tenisowy, w 
którym startuje nasz reprezentant 
Wojciech Fibak. W pierwszej 
rundzie przeciwnikiem Fibaka 
miał być Amerykanin Gene Ma­
yer, który na skutek kontuzji nie 
stanął na korcie. Fibak awanso­
wał więc do drugiej rundy tur­
nieju bez walki.

Oto ciekawsze wyniki: Eddie 
Dibbs (USA) — Rod Laver (Au­
stralia) 2:6, 6:3, 6:2; Harold Solo- 
mon (USA) — John Alexander 
(Australia) 6:4. 4:6, 6:2; Bill Scan- 
lon (USA) — Roberto Chavez 
(Meksyk) 6:1, 6:2. Rozpoczęły się 
także pojedynki w grze podwój­
nej. W pierwszym meczu para 
Australijska Ken Rosewall — La- 
ver pokonała debel Raul Ramirez 
— Chavez (Meksyk) 6:4, 6:1. (PAP)

„Dookoła Korsyki**

Janusz Kowalski 
na dziewiątym miejscu
Rozpoczął się międzynarodowy 

kolarski wyścig „open” Dookoła 
Korsyki. Pierwszy etap rozegrany 
z udziałem 70 kolarzy, w tym na­
szych reprezentantów przygo­
towujących się do XXX Wyścigu 
Pokoju; odbył się na 147-kilome- 
trowej . trasie z ■ Bąstii do Ile de 
Rousse.

Zgodnie z tradycją tego górzy­
stego wyścigu, nastąpiło wiele 
ofensywnych akcji, w decydują­
cej ucieczce wzięło udział sześciu 
zawodowców francuskich. Zabrak 
ło jednak reprezentantów Polski. 
Na mecie najszybszym okazał się 
2-letni Francuz Jean — Claude 
Villemiane, startujący w barwach 
grupy Gitane-Campagnolo. Uzy­
skał on czas 4:09.36. W drugiej 
grupie, w której znaleźli się bia­
ło-czerwoni, zmierzono czas 4:25.06, 
a więc Polacy, a m. in. także 
zwycięzca Tour de France 1975 — 
Francuz Bernard Thevenet ponie 
śli stratę aż 15 min. i 30 sek. Eks 
mistrz świata amatorów Janusz 
Kowalski wywalczył 9 miejsce na 
pierwszym etapie.

Oto wyniki I etapu Bastia — Ile 
de Rousse (147 km): 1. J. C. Vil- 
lemiane 4:09,36, 2. Huselet (Fran­
cja ten sam czas, 3. Regis Ovion 
(Francja) ten sam czas, 4. Patrick 
Beon (Francja) ten sam czas, 5. 
Alban (Francja) ten sam czas, 6. 
Roger Legeay (Francja) wszyscy 
4:09.36, 7. B. Bossis (Francja)
4:25.06, 8. C. Chassańg (Francja) 
ten sam czas, 9. Janusz Kowalski 
(Polska) ten sam czas, 10. Jacques 
Esclassan (Francja) 4:25.06. Pele­
ton uzyskał ten sam czas 4:25.06. 
Thevenet zajął czternaste miej­
sce. (PAP)

Zimowe Igrzyska
Młodzieży Szkolnej

Na małej Krokwi w Zakopanem 
odbył się pierwszy konkurs sko­
ków VII Igrzysk Zimowych Mło­
dzieży, który równocześnie był 
mistrzostwami Polski młodzików.

Jak było do przewidzenia, w 
konkursie dominowali reprezen­
tanci okręgów górskich, a szcze­
gólnie Nowego Sącza (Zakopane) 
oraz Bielska (Wisła, Szczyrk). Zde 
cydowane zwycięstwo odniósł 15- 
letni zakopiańczyk Marek Ornow 
ski, który jest wychowankiem klu 
bu Wisła Gwardia. W rozmowie z 
dziennikarzami powiedział, że jest 
to już jego siódme zwycięstwo.

Ulubieńcem publiczności był jed 
nakże podczas konkursu 9-ciolet- 
ni Robert Witkę — synek wielo­
krotnego mistrza Polski w sko­
kach — Ryszarda Witkę oraz wie 
lokrotne/ mistrzyni Polski w pły­
waniu r~ Bożeny Cedro. Mała Kro 
kiew była największą skocznią na 
jakiej dotąd, skakał Robert Witkę 
i tyył idumny z tego, że ustanowił 
na) niej swój rekord życiowy — 
31 m. (

Wyniki konkursu skoków:
1. M. Or newski (Nowy Sącz) — 

209,9; 2. J. Pawlikowski (Nowy
Sącz) — 204,7; / Z. Malik (Bielsko) 
— 201,2; 4. H. Caputa (Bielsko) — 
198,4; 5. B. Zwijacz (Nowy Sącz) 
— 197,5; 6. W. Plewa (Nowy Sącz) 
— 192,6. (PAP) 

skim stadionie skomasowaną 
obronę i tylko sporadyczni* 
przeprowadzali kontrataki 
Wrocławianie rzadko przepro.' 
wadzali ataki skrzydłami, wie 
le też akcji oraz podań piłek w 
drużynie wrocławskiej był* 
złych i niedokładnych.

Po remisie we Wrocławiu 
trudno będzie Śląskowi wy­
walczyć awans do półfinału 
zwłaszcza, że drużyna Napali 
okazała się w praktyce znacz­
nie groźniejszym zespołem niż 
przypuszczano. Mimo że śred­
nia wieku drużyny włoskiej 
jest bardzo wysoka, piłkarz* 
Napoli wykazali do końca do-1 
brą kondycję.

Włosi demonstrowali rów­
nież nienaganny technicznie fut 
boi oraz konsekwentną takty­
kę defensywną zamykającą w 
praktyce dostęp wrocławskich 
napastników na przedpole 
swej bramki. Drużyna włoska 
stanowiła zgrany kolektyw, 
w którym wybijali się szcze­
gólnie: cała linia obrony oraz 
Antonio Juliano i jeden z naj­
lepszych piłkarzy włoskich' 
Giuseppe Savoldi. Pewnym 
punktem zespołu był również 
bramkarz gości Nevio Favaro. 
W drużynie Śląska wyróżnili 
się: stoper Władysław Żmuda 
oraz napastnicy Zygmund Gar 
łowśki i Zdzisław Rybotycki-

Tak w pierwszej części me­
czu, jak i po przerwie wrocła­
wianie byli stroną atakującą, 
ale ich nie najlepsze strzały w 
większości mijały światło brani 
ki. Również i drużyna Napoli 
m< jła zdobyć w tym meczu 
bramkę.

Wprawdzie dopiero w 70 
min. goście oddali pierwszy 
strzał na bramkę gospodarzy, 
którego strzelcem był Vavasso 
ri, ale w trzy minuty później 
obrońca Catelliani poszedł sa­
motnie na przebój i znalazł się 
sam na sam z Kalinowskim, do 
gonił go jednak Żmuda i w 
ostatniej chwili odebrał piłkę. 
Jeszcze w 80 minucie Śląsk 
miał prawie 100-procentową 
okazję do zdobycia bramki. 
Piłka po celnym strzale Żmu­
dy wykonanym głową leciała 
już do siatki włoskiej, ale 
bramkarz Favaro zdołał ją w 
ostatniej sekundzie wypiąst- 
kować w pole. (PAP)

Halowe ME

Lekkoatletyczna 
reprezentacja Polski 
Zarząd Polskiego Związku Lek 

koatletycznego zatwierdził skład 
reprezentacji Polski, która starto 
wać będzie w dniach 12—13 bm. 
w Halowych Mistrzostwach Euro­
py w San Sebastian (Hiszpania).

kobiety: 60 m — Irena Szewiń- 
ska,- 60 m ppł. — Danuta Wołow 
i Zofia Filip. 800 m — Elżbieta 
Katolikowa, skok wzwyż — Elż­
bieta Rawczuk;

mężczyźni: 60 m — Marian Wo- 
ronin, Tadeusz Tyszka i Zenon 
Licznerski, 60 m ppł. — Jan Pus­
ty, 400 m — Edward Antczak, Ma 
rian Gęsicki i Cezary Łapiński. 
300 m — Marian Gęsicki i Feliks 
Wawrzoń, 1500 m — Henryk Wa­
silewski i Michał Skowronek. 
3000 m Leopold Tomasiewicz , 1 
Henryk Wasilewski, tyczka — Wła 
dysław Kozakiewicz, Leszek Ho- 
łownia i Mariusz KHmczuk. skok 
w dal — Stanisław Jaskółka, skok 
wzwyż — Jacek Wszoła, trójskok 
— Zdzisław Scbora i kula — Wis 
dysław Komar. (PAP)

Komunikat PZLA
Zarząd Polskiego Związku Lek­

kiej Atletyki opublikował komu­
nikat treści następującej:

Decyzją Zarządu PZLA Włady­
sław Kozakiewicz ukarany z0® 
we wrześniu 1976 r. półroczną dy­
skwalifikacją dotyczącą zaK^ 
wyjazdów na zagraniczne starty.

Dyskwalifikacja miała 
czyć się 20 marca 1977 r. ZaT',' 
nik zwrócił się z prośbą o sS 
cenie kary i umożliwienie m 
startu w reprezentacji 
Halowych Mistrzostwach Fur p 
w San Sebastian.

W związku z wyrażoną 
tym przez niego skruchą i z 
mieniem niewłaściwego p 
wania i zachowania na zaW°. Tl 
w Kolonii we wrześniu 13Ur0. 
gdzie miało miejsce jego ^rząd 
czenie dyscyplinarne, z • 
PZLA przychylił się do Proi,uU 
podjął decyzję o skróceniu * t 
Tym samym PZLA . wniosKO' q 
do Polskiej Federacji Spor 
włączenie Władysława 
wieża do reprezentacyjnej - 
udającej się na Halowe M 
stwa Europy w San



ROLNIKU!

NA TERENIE
KALISKIEGO

OSTROWSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE 
ZAWIERAJĄ UMOWY KONTRAKTACYJNE

na dostawę gęsi 
w ilości

do tuczu i tuczonych 
od 200 sztuk

WOJEWÓDZTWA
i KONIŃSKIEGO.

Zapewniamy odpłatny przy­
dział piskląt oraz pasz treści- 
wych (wg normy). Odbiór 
żywca naszym transportem. 
Wnioski przyjmujemy we­
dług kolejności zgłoszeń.

452-K2

Praca @ Nauka
Poszukuję opieki do rocz­
no dziecka. Tel,. 448-42. 
Gorczyczewskiego

Korepetycji z biologii u- 
dzielam. Maciejewska — 
Wojska Polskiego 17 m. 2. 

15686°

Poszukuję opiekunki do 
dw0j«a dzieci. 0,5 i 2,5 ro 
ku Kuźnicza 31 m. 4, no- 
we bloki.16903g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 16667"

Kupię maty slofhiane. A- 
dres: Pietrzak, ul. Żego- 
ckiegp 24. 16394g
Sprzedam dywan chiński, 
żyrandol, chodnik perski, 
stół okrągły rozkładany. 
Markwitz Pozna'ń, al. Mar 
cinkowskiego 19 m. Ba —
oficyna. 17048'.'

Kupno @ Sprzedaż

Sprzedam okazyjnie bu­
fet dębowy, retro, rzeź­
biony, stan idealny. Po­
znań, Różana 5 m. 7.

16025g
Sprzedam okazyjnie 2 ma 
szyny dziewiarskie Boscha 
— Veritas. Poznań, Róża-
na 5 m. 7.

Czeladnik i uczeń kra­
wiecki potrzebni. Jawor­
ki — Mosina, Czerwonej 
Armii 4^214p 
Osoba do prac domowych 
3 razy tygodniowo, dobre 
warunki, potrzebna. Sie­
miradzkiego 3 a m. 4.

17173g
Hektryków, przyjmie Za 
kład Elektrotechniczny, 
Engla 30 m. 2. 16484g

Wytnij — Zachowaj! Sta­
re monety, kufel do piwa, 
szablą — sztylet, żyran­
dol świecowy, świeczniki, 
lampą naftową, zegar, ze­
garek ciekawy, moździerz, 
stolik naczynie srebrne, 
łyżki, kryształowe wisior­
ki do świecznika, różne 
starocie — kupią. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda), 
od godz. 14. Do zamiejsco 
wych przyjeżdżam osobiś

Sprzedam piękny kożuch 
damski, zagraniczny, no­
wy. Ul. Czerwonej Armii 
39 m. 32, w godz. 16—19.

17254°
Płyłki lastrikowe, płyty 
suprema, siatką pod 
tynk, trzciną, gips pole­
ca Składnica, Jeżycka 13, 
Marcianiak. 15992"
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328, stan bardzo dobry. 
Bronisław Szewczyk — 
Srocko Małe, 62-060 Stą-

poszukuję opiekunki do 
20-miesiącznego chłopczy­
ka, na kilka godzin dzień 
nie. Osiedle Wielkiego Pa 
żdziernika 9 m. 155, tel. 
20-46-34, po godz. 16.

16430g

cie. 15354g
Kupię maszynką do mie­
lenia kości — kościarką, 
może być do remontu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16473".

szew. 15993g
Sprzedam spiesznie: to­
karnią do metali, rówkar 
ko-frezarką i strugarką 
(szeping). Józef Oborski, 
Pęznań, ul. Wawrzynia­
ka 3 — warsztat, telefon

Robotnik do remontu do­
mu, potrzebny. Ul. Podko 
morska 28. 16413g

Sprzedam sadzonki mor­
wy. Lewandowski, Kali- 
szany, 62-104 Pawłowo Zoń
skie. 248p

451-88. 16004g

poleca wszystkim Panom

w stoiskach „Art. Kosmetycznych

ZAPRASZAMY
w godzinach 8—19

8 marca

715-K1

® Lokale

18026g
Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Wojt­
czak, Czerwonej Armii 23. 
___________________  16029g 
Dwa półkotapczany, 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Tel. 735-37.
____ __________ 16388g
Sprzedam okazyjnie beto­
niarką 200 1, wibrator na 
wózku i silnik 18 kW. Su 
lącin, poczta Sulęcinek 
63-023, Albin Lis. 16398g
Autowulkanizacja — Po­
znań, sprzedam urządze­
nie szorstkuja.ee opony do 
bieżnikowania. Tel. 643-72. 
_____  16405g 
Lentex drewnopodobny 
(44 m:), kształtki ceramicz 
ne łazienkowe, baterią 
wannową 1 umywalkową, 
kuchnią retro — pilnie 
sprzedam. Tel. 433-25, od 
godz. 16, względnie ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16421g.

0 Samochody
Sprzedam nową chłodnicą 
do Dacii. Tel. 66-59-39 —
godz. 10—15. 17508g
Sprzedani Warszawą Com 
hi, typ 200. Poznań, ul. Żu 
rawia 10 m. 41, w podwó­
rzu, Andrzejewski.
_______ _____________ 18399g
Sprzedam Syreną R-20, 
przebieg 8.000 km. Poznań 
Urbanowska 5b. 17000g
Zamienią nowego Fiata 
126p — na nowego Zano- 
rożca. Oferty „Prasa”' — 
Grunwaldzka 19 dla 17292g
Sprzedani okazyjnie Tra­
banta 601. Poznań, ul. Dą 
lwowskiego 113 m. 2.

_____ 17502“
Sprzedam okazyjnie Opla 
Rekorda, silnik, skrzynia 
biegów zapasowe oraz du 
żo części oplowskich. O- 
borniki. tel. 127, wieczo- 
rem — Szymański. 17174g
Sprzedam Fiata 125p - 1500, 
MR 75, biały. 30.000 km 
przebiegu, stan idealny. 
Leszno, Nowotki 9, tel. 
48-°2. 17220g

Sprzedam wózek głęboki > Sprzedam Zastavą 759 — 
w dobrym stanie. Ul. Go 1967 r. Tel. 401-38, po godz.
styńska 125.

1967 r. Tel. 401-38, po godz.
16018g I 16. 17165g

Uwogar Panowie! Uwaga, Panowie!

DLA PAN

POLECAJĄ SKLEPY:

OTEX-u"

8 marca • 8 marca • 8 marca

855-K1

JAN HIEROWSKIJERZY MODRZEJEWSKI

W smutku pogrążona

171»5g
S2H3BD>

Pogrążona w smtiłkn
17260g siostra z rodainą

841-U3pr 17501g

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na cmen­
tarz parafialny we Wronczynie, nastąpi 4. ni br.

Dnia 1 marca 1977 r. zmarł nagle nasz długo­
letni pracownik, członek Spółdzielni, pełen życz­
liwości i pogody ducha, kolega i przyjaciel

Dnia 28 lutego 1977 roku po długich cierpie­
niach zmarła przeżywszy lat 70

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
czucia składają:

f 37 lutego 1977 roku zmarła przeżywszy 
0 nasza najukochańsza mamusia, śp.

Msza św, żałobna odprawiona zostanie dnia f 
3 marca br. o godz. 15.30 w kolegiacie szamotał- [ 
skiej, po czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu ! 
parafialnym.

W smutku pogrążony 
syn z żoną

ANNA TWOROWSKA 
z domu Wdowiak 

dz^rz^,b odbędzie się dnia 4 marca br. o go- 
e ±2.30 na cmentarzu janikowskim.

Dnia 26 lutego IWTr. zmarła nasza długoletnia 
pracownica

GABRIELA SWIDERSKA

T uwaga, rano w le i uwaga, tanowie!

.. PRAKTYCZNE UPOMINKI

bieliznę i trykotaże damskie, 
artykuły pończosznicze, 
szale, apaszki, rękawiczki, chusteczki, 
torebki, portmonetki, paski

W POZNANIU I WOJEWÓDZTWIE.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, 
Zarząd Spółdzielni, koleżanki i koledzy 

Motoryzacyjnej Spółdzielni Pracy w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. III. 1977 r. o go- 
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

869 -K 3

+ z głębokim żalem i bólem serca zawiada- 
slomiamy> że W dniu 27 lutego 1977 r. zmarł na- 

n®82 najdroższy, jedyny brat, szwagier, wu- 
je*, siostrzeniec i kuzyn, przeżywszy lat 57, śp.

inż. EDWARD WĄCHALSKI
dzin^2015 odbędzie się w czwartek, 3 bm. o go- 

nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

^emyslowa 47 m. 1.

DZIEŃ KOBIET

OKRĄGLAK

DUŻY WYBÓR ZESTAWÓW UPOMINKOWYCH

M 
N

I

'II*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 lutego 1977 roku zmarł nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 94

o godz. 19.

fragicwnflri.

Rodńnie Zmarłej wyrazy serdecznego współ- 
czucia Składają:

Kierownictwo Uczelni i współpracownicy 
Akademii Wychowania Flaycnnego w Poznaniu.

863-K2

HELENA CIESIELSKA
z domn Gierszewska

Zamienię pokój, kuchnią 
— na podobne lub więk­
sze (może być dozorco­
stwo). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16614g
Rataje — trzypokojowe, 
spółdzielcze — zamienią 
na dwa mieszkania z wy 
godami lub na M-6. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15388g.
Lokal własnościowy, wy­
soka suterena, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o. — 
sprzedam lub wydzierża­
wią. Tel. 449-33, po godz. 
16, lub oferty „Prasa’ — 
Grunwaldzka 19 dla 15863".
Słupsk! 3 pokoje, telefo­
nem zamienią na miesz­
kanie Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15880g.
M-3, własnościowe, wyso­
ki parter, c. o„ ciepła wo 
da, Jeżyce, zamienią na 
równorzędne ewentualnie 
M-2 do U niątra włącznie, 
chętnie Os. Świerczew­
skiego, Promienista. Ofer 
tv „Prasa”,. Grunwaldzka 
19 dła 15887".
Przyjmę na pokój pana 
(Dębiec). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15890g.
Przyjmę na pokój małżeń 
stwo bezdzietne — człon­
ków SM. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15891g.
Poszukuję lokalu na war 
sztat rzemieślniczy. Tel. 
609-49. 15909g
Oddam 'małżeństwu "pokój 
ż kuchnia. p’atne 1 rok z 
góry, członkowie spół­
dzielni. Szczeoankowo. ko 
munikacja miejska. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1594.5g.
Kobieta pracująca poszu­
kuje pokoju u samotnej 
pani w pobliżu śródmieś­
cia od 1 maja br. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15947g.
Spółdzielcze, M-2, 38 m’, 
I ptr., Łazarz, niezamiesz 
kale, zamienią na podob­
ne. dzielnica obojętna. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 15948".
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie SM, 
wynajmie nokój nieume- 
blowany lub umeblowany 
na okres 5 lat, z użvwal- 
ncścią kuchni, łazienki. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dła 15991g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe w nowym bu­
downictwie, 43 m!, śród­
mieście. ITT ntr. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 

' dla 16002".

Panom pokój wspólny wy 
najmą. Jugosłowiańska 47. 

16007g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Swarządzu na 1 
pokój z kuchnią w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Gmin 
waldzka 19 dla 16022°.
Młode (bezdzietne) mał­
żeństwo poszukuje miesz­
kania względnie pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16030g.

Regulatory napięcia sieci 
do telewizorów 250 VA — 
400 VA oraz naprawy ra­
dioodbiorników lampo­
wych, tranzystorowych, 
adapterów, telewizorów 
wykonuje Warsztat Usłu­
gowy „Radio Wenus” wła 
sność Jerzy Janiszewski, 
Fuznań, Wielka 20. 15650g

Naprawa telewizorów. Te 
lefon 747-93, Jędrzejow­
ski. l«840g
Posiadam napelniarką na­
bojów autosyfonowych. 
Przystąpią do współpracy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15989g.

© Nieruchomości
Atrakcyjną działką Pozna 
niu, oddam za wybudowa 
nie domku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16606".
Sprzedam dom wyłączony 
z zamianą na mieszkanie 
w’asnościowe. Między­
chód, Nadjeziorna 5. 225p
Otrrćd^k d.»iałkowv odstą­
pię. Tel. 67-13-73, wieczo-
rem. 172O7g
Sprzedam dom z ogrodem. 
Góra Sl. — Marksa 6. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15926g.
Sorzedam nieruchomość
0.25 ha. budynek gospo-
darczy, nad jeziorem, 20 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15918g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Grochowska, ul.

Posiadam samochód oso­
bowy. Przyjmę akwizycją. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15990g.

Szewska 20. 14"46g
Kołdry z pierzyn przera­
biam, termin 10 dni. Smo 
czyńska Poznań, Kwiato-

Malowanie i tapetowanie 
mieszkań. Bogdan Baśkie 
wicz, Poznań, Polanka 1 
m. 2. 16012g

wa 8. 16116" © Matrymonialne
Anteny telewizyjne, in 
stalują. WUSP „Usługa” 
Tel. 444-37 w. 8, godz. 7—
15, Anioła. 17025g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1.
Ciesielska. 17193"

Poszukuję samodzielnej 
brygady murarskiej do 
wybudowania domku jed 
norodzinnego w stanie su 
rowym, w miesiącach —
wrzesień październik
1977 r. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15789g

Sprzedam dom, sad 1650 I 
m*, 6 izb, możliwość war- I 
sztatu (była stolarnia). O- I 
fety — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15943g.

Wczasowiczom pokoje w 
Kołobrzegu i Dźwirzynie, 
wynajmą od 1 maja, infor 
mac je: Kołobrzeg, Kniew 
skiego 14 m. 10 — Grześ-

Sprzedam własnościową 
działkę 480 m<, pod za bu- ' 
dową — jednorodzinne- . 
bliźniaczą — Poddany. O- |
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 15944g.
Działkę w Chybach, bli­
sko Jeziora Kierskiego. po 
niżej 5.000 m*. piąknie po­
łożoną. sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15986g.
Sprzedatn działką pod bu 
dową (1500 m>) w Kostrzy­
nie Wiko. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16021g

Zguby @ Różne

kowiak. 15796g

Samotny 31-letni, wzrost 
172 cm, dobrego charakte 
ru, na stanowisku kie­
rowniczym — pozna odpo 
wiednią panią do lat 30, z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15960g.
Samotny, emeryt, 62-letni, 
pozna samotną emerytkę, 
lat 56—58 z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Zdję 
cia mile widziane. Zwrot 
i dyskrecja zapewniona. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15987g.
Kawaler 29-letni, wzrost 
średni, bez nałoeów, po­
zna miłą panią do lat 26. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1601»g.

PAMIĘTAJ!
TYLKO GRA

W „KOZIOŁKI
PRZYNIESIE WAM SZCZĘŚCIE!
,KOZIOŁKI” — TO NASZA GRA !

698-K1

Komunikaty

Dnia 28 lutego ok. godz. 
18, zaginął z Garbar, czar 
ny pies. Proszę o szybki 
zwrot — pies w leczeniu. 
Wszystkich Sw. 3 m. «.

1751Ig
Dnia 25 lutego, zgubiono 
pierścionek i obrączką, w 
okolicach śródmieścia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 175<ng.
Telewizory naprawiam.
Tel. 629-61, Cyfer. 16917g

tDnia 1 marca 1977 r. zakończył swój praco­
wity żywot przeżywszy lat 79, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, brat, 

wujek, śp.

SEWERYN JAGŁA
powstaniec wielkopolski, podporucznik rezerwy, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Krzyżem Partyzanckim, Brązowym 

Krzyżem Zasługi.

Uroczystości żałobne odbędą sie w saóotę, 5 Um. 
o godz. 13 w kościele parafialnym, po czym na­
stąpi odprowadzenie zwłok do grobu rodzinne­
go na cmentarzu w Kobylinie.

17551g
O bolesnej stracie za władam la ją 

córka z mężem i rodadna

tDnia 1 marca 1977 r. zasnął w Bogu, nasz 
ukochany mąż, ojciec, brat, szwagier, wu­
jek, teść, d-ziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW POŁOWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Poznań, ul. Garbaty 33 m. 12.
|MBkl

855-U 3

17353g

tDnia 28 lutego 1977 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 77, śp.

ZOFIA ŚMIGIELSKA
emerytowana nauczycielka 

Szkół Podstawowych w Jarocinie.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotą, dnia 5 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu janikowskim.

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — informują mieszkań­
ców Swierczewa, że w związku z prze­
prowadzanymi pracami na sieci gazowej —

w dniu 4. III. 1977 r. od godz. 8—14 nastąpi 
przerwa w dostawie gazu.

W związku z powyższym apelujemy o nieko-
rzystanie z urządzeń gazowych. 779-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Budownictwa Przemysłowego „Hydrobu­
dowa” — zawiadamia, że w związku z robotami 
inwestycyjnymi — nastąpi od dnia 5 marca (so­
bota) godziny 22, do dnia 7 marca (poniedziałek) 
godz. 10 —

OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY 
na wyższych kondygnacjach w rejonie 

Rataj, Starołęki i Minikowa.
Mogą również wystąpić zmiany cech fizycz­

nych wody, objawiających się silnym zabarwie­
niem, mętnością i obecnością osadów.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
oraz zakłady przemysłowe, uprasza się o poczy­
nienie odpowiednich zapasów wody i zabezpie­
czenie urządzeń centralnego ogrzewania.

W przypadku zabarwienia wody należy ją 
odpuszczać, aż do zanfku powstałych zaniecty-
szczeń. 840-K1

RSBB

tDnia 1 marca 1977 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz, 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 

szwagier i brat, przeżywszy 70 lat, śp.

JOZEF JAKUBOWSKI
Pogrzeb odbądzie się dnia 3 bm. o godz. 13.30 

na cmentarzu parafialnym w Buku.

Pogrążona w smutku

854-U3

§. t p-

BOLESŁAW HIERONIM MELLER
zmarł dnia 2 marca 1977 r„ namaszczony Oleja­
mi św„ nasz drogi mąż, ojciec, teść i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się, dnia 4 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

Żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kcndolencji.
Poznań, ul. Żurawinowa 10A. 17554g

szorstkuja.ee


MARZEC 
3

Czwartek

Kunegundy, 
Maryny

Słońce: 6.35—-17.35

Leszczyńskie Kaliskie

i TEATRY 3
Kurek w wiejskiej zagrodzie „Jaroma“ będzie rozbudowana

POZNAN
OPERA — g. 17 przedst. zamku.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia” (przedst. zamkn.).
POLSKI — g. 19 „Horsztyński”.
NOWY 
LALKI 

Kichot”.

— g. 19 „Letnicy”.
1 AKTORA — g. 19 „Don

Na wsi leszczyńskiej dosta­
tek wody jest sprawą 
pierwszej wagi. Pi­

saliśmy 9 programie wodo* 
ciągowania tego wojewódz-
twa dziś przykład tego,

KALISZ

TEATR 
SKIEGO

im. BOGUSŁAW-
„Zgubiony list”.

KINA
CHODZIEŻ 

wieżowiec”.
CZARNKÓW;

Noteć: „Płonący

.Sandakan nr 8”.
GNIEZNO Lech: „Znachor” i 

„Profesor Wilczur” Polonia:
,Ostatni pociąg z Gun Hill”
GOSTYŃ; „Morderstwo w

Orient Expressie” i „Piętaszek i 
Robinson”.

GÓRA: „Godziny grozy”.
GRODZISK: „Chinatown”.

„Baśń o Jasnym Sokole”.
JAROCIN: „Czerwone ciernie”, 

„Najlepsze w świecie”.
KALISZ Kosmos: „Pani mini­

ster tańczy”; Oaza; „Uśmiech”; 
Stylowe: „Nie ma dymu bez og­
nia”; Syrena: „Avanti!”.

KĘPNO: „Nie ma sprawy”.
KOŁO: „Trędowata”.
KONIN Górnik: „Ludzie godni 

szacunku”; Centrum; „Stara strzel 
ba”.

KOŚCIAN: „Flic story”.
KROTOSZYN: „Po sezonie”, „Pi 

raci na Pacyfiku”.
LESZNO: „Dagny”.
NOWY TOMYŚL: „Trędowata”.

co już zrobiono. Wodociąg gru­
powy Krzyżanki w gminie Kro 
bia zaopatruje w wodę pitną 
pięć wsi- Jego budowę rozpo­
częto w 1973 roku; całkowite 
zakończenie ma nastąpić w 
kwietniu roku bieżącego.

„Tarpan” Wojewódzkiego Za 
rządu Inwestycji Rolniczych 
wiezie nas przez wsie: Chwał­
kowo, Potarzyca, Gębice, Sko- 
raszewice i Krzyżanki. We 
wszystkich na ulicach widać 
hydranty przeciwpożarowe, a z

Powodzenie akcji
w „Głosie"
o rzemiośle

OBORNIKI:
le”,

,Romans jakich wie
.Piosenka za koronę’

Źrozumiałe zainteresowanie, 
jakie wzbudziła zapowiedź 
stworzenia korzystniejszych 
warunków do dalszego roz­
woju usług i wytwórczości rze 
mieślniczej, znalazło odbicie 
podczas godzin, w których

OSTRÓW Roma: „Doktor Fran- 
coise Gailland”; Słońce: „Ostatni 
pociąg z Gun Hill”.

OSTRZESZÓW: „Rywalka”.
PIŁA Iskra; „Policja dziękuje”; 

Koral: „Klatka”.
RAWICZ; „Płonący wieżowiec”.
SŁUPCA: „Godziny grozy”.
SYCÓW: „Dzień szarańczy”.
SZAMOTUŁY: „Trędowata”. 
ŚREM Słonko: „Oni walczyli za

Ojczyznę”.
ŚRODA: „Safari 5000” i „Ostat­

nie zadanie”, 
TRZCIANKA: „Syn”, „Piaf”. 
TUREK; „Avanti”.
WĄGROWIEC: „Chinatown” i 

„Żeglarz znad Dunaju”.
WIERUSZÓW: „Werdykt”, „Pię 

taszek i Robinson”
WRZEŚNIA: „Ojciec chrzestny 

II” i „Mała syrena”.
WSCHOWA: „Nie ma sprawy”.
ZŁOTÓW: „Tak szalona, że mo­

że zabić”.

PROGRAM I: 8.35 Bydgoski 
konc. rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski) „Lodowata ką­
piel”; 9.25 Muz. ludowa; 10 Muz. 
dawnej Warszawy; 10.30 „Chłopi” 
— poW.; 10.40 Druga młodość rag­
time^; 11 Tu Radio Kierowców; 
11.15 Rytmy, barwy, nastroje; 11.30 
Kielce na muz. antenie; 12.25 Kiel­
ce na muz. antenie; 13 Kraków w 
piosence; 13.15 O zdrowie dla zdro 
wia; 13.35 Spotkanie z folklorem; 
14.03 Zagadki muzyczne; 14.25 
Cz'owiek i środowisko — gawęda;
14.30 Rytmy młodych przeboje
lat 60; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Z lekką muzą przez lata; 
16.05 Tu Radio kierowców: 16.11 
Antologia jazzu polskiego; 16.35 

„Estrada przyjaźni”; 17 Radioku- 
r:er; 17.20 Parada polskiej piosen­
ki; 17.40 Słynni instrumentaliści 
— Billy Cobhan; 18 Muz. i Ak­
tualności; 18.33 Twórcy polskiej 
piosenki — Jerzy Milian; 19.15 
Ork. PR i TV w Katowicach; 19.40 
Konc. z gwiazdą — Rafaela Car- 
ru; 20.05 Metody sprawdzania i 
oceniania osiągnięć uczniów; 20.25 
Nowości Płytoteki; 21.15 Konc. 
życzeń; 22.20 Tu Radio Kierowców;
22.23 Ork. smyczkowe
Standard Orchestra;

— Grand
22.45 Mini-

recital J. Lecha; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Wybitni 
soliści polscy — B. Wodiczko.

Wiadomości; 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co-
dzienne; 9 Harfa instrument
czasów antycznych; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 Kronika kulturalna; 
10.15 Muzyka operowa; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Dla kl. VI (hi­
storia): „Sąsiedzi”; 11.35 Od Tatr
do Bałtyku; 11.50 Poradnia ro-
dzinna; 12.05 Czas dobrych gospo-
darzy; 12.25
22.45 Słynne 
Beethovena;

„Sytuacja” — pów.; 
interpretacje dzieł 

13.35 Ze wsi i o wsi;
13.50 Przeboje z Budapesztu; 14.10 
Wiecej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Soliści PR — wiolonczelista R. Ja­
błoński; 15 Prdgram dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Gra Ork.
PR i TV 
formacje. 
Melodie z 
informac.; 
17 W. A.

w Warszawie; 16.10 In- 
rady, propozycje; 16.25 
musicali; 16.40 Magazyn 

16.50 Radioexnress;
Mozart: Koncert B-dur

na fagot i orkiestrę KV 191; 17.20 
„Habent sua fata libelli” — „Pan
teon Sandomierski”:
latarnia magazyn
naukowy; 18 F. Liszt 
lecture du Dante”

17.40 Radio- 
popularno- 

„Apres une 
— fantasia

cwasi sonata nr 7; 18.40 Urządza­
nie Ziemi; 19 Stołeczne aktualnoś
ci muzyczne;
nich” aud,

19.20 „Co wiemy o 
satyr.; 20 Utwory

K. Serockiego — Freski symfonicz 
ne; 20.30 „Powrót” — aud. poe­
tycka; 20 40 Symf. R V. William- 
sa; 2120 Dvdv H. Purcella; 21.50 
Chór PR i TV we Wrocławiu; 
22.10 Książki, które na was cze­
kają; 22.40 50-lecie powstania sto-
warz^szenla
Polaków” 
słychać w

w
„M'o^wch 
Paryżu: 23.35 Co

święcie; 23.49 Koncert
na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30 7.30,
8.30. TLS0, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu-
9 „Kobieta i pajac’ pow.;

wczoraj zorganizowaliśmy
udzielanie informacji na tema­
ty, związane z rzemiosłem. 
Telefony redakcyjne ani na 
chwilę nie milkły, o wyjaśnie­
nia prosili zarówno czytelnicy 
z Poznania, jak też z terenu 
województwa poznańskiego 
oraz województw: kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego i 
pilskiego.

Do merytorycznego omówię 
nia zagadnień, najczęściej po 
ruszanych przez czytelników, 
wrócimy oddzielnie, dzisiaj — 
zgodnie z redakcyjną tradycją 
przedstawiamy przedstawicieli 
poznańskiej Izby Rzemieślni­
czej, którzy dyżurowali wczo­
raj przy telefonach „Głosu": 
zastępca prezesa Zarządu 
Izby Henryk Hybiak, naczelni­
cy wydziałów — Mieczysław 
Brocki, Antoni Gadomski, Ma­
ria Mikołajczak, Bogusław Pa 
sikowski i Marek Ulatowski 
oraz Alicja Rembarz i radca 
prawny Kazimierz Szrejbrow- 
ski. (zk)

Spotkania z radziecką
piossnką

Dwie udane Imprezy artystycz­
ne, związane z piosenką radziec­
ką odbyły się w tych dniach w 
Szamotułach (woj. poznańskie). 
Były to rejonowe eliminacje XVI 
Ogólnopolskiego Konkursu Piosen 
ki Radzieckiej oraz podobne — III 
wojewódzkiego konkursu dla mło 
dzieży szkół podstawowych. Star­
towali w nich soliści i zespoły 
miast i gmin Pniewy, Obrzycko, 
Sieraków i Szamotuły.

Laureatami eliminacji do kon-
kursu ogólnopolskiego
duet muzyczno-wokalny:

zostali: 
Janusz

Mycka i Jerzy Jaryska z Szamo­
tulskiego Ośrodka Kultury oraz
solistka Magdalena Jądrzyk z
Liceum Zawodowego w Pniewach. 
W drugich eliminacjach zwycię­
żyli: zespół wokalny ze Zbiorczej
Szkoły Gminnej Sierakowie
oraz Ryszard Hoffmann z tej sa­
mej szkoły, (bop)

STRONA

relacji przewodnika wynika, że 
w 'każdej zagrodzie jest bieżą­
ca woda. Dlatego zdziwienie 
budzi napotkany staruszek pod 
chodzący z próżnymi wiadra­
mi do tradycyjnej pompy. Za­
trzymujemy się. — Nie ma od 
rana wody w kurkach, coś wy 
siadło w wodociągu — narze­
ka starszy pan i rad, nierad 
macha dźwignią pompy. W 
Krzyżankach, w stacji wodo­
ciągowej okazuje się, że rano 
nastąpiła awaria zasilania elek 
trycznego pomp. Ale już są 
monterzy i za chwilę pompy po 
nownie zaczynają tłoczyć wodę 
w rury.

26,5 kilometra głównych prze 
wodów, 286 zagród, 2 PGR-y, 3 
Rolnicze Spółdzielnie Produk­
cyjne. Dla wszystkich odbior­
ców bieżąca woda jest dobro­
dziejstwem, wszędzie tam 
przed założeniem wodociągu 
przeżywano okresowe braki 
wody w studniach, a jeśli ona 
była, to pod względem sani­
tarnym i smakowym wstrętna. 
Nie było innego wyjścia, jak 
budować wodociąg, a przed­
tem znaleźć dostatecznie zasób 
ne źródła.

Przyjechali więc na pola i 
łąki tego kawałka ziemi krob- 
skiej współcześni różdżkarze — 
geofizycy z Centralnego Biura 
Studiów i Projektów Wod­
nych Melioracji w Warszawie- 
Zamiast brzozowych widełek 
mieli elektrody i czułe urzą­
dzenia pomiarowe do badania 
oporności elektrycznej ziemi. 
Wbijali te elektrody jedną od 
drugiej o kilkanaście, dwa­
dzieścia kilka metrów. Oporni­
ki notowały właściwości prze­
wodzenia prądu przez badany 
grunt. Po zebraniu wielu da­
nych o badanym obszarze, geo 
fizycy zinterpretowali wyniki i 
wydali prognozę zasobów wod­
nych, jakie powinny się znaj­
dować w głębi ziemi.

Już pierwsze wiercenie ba-

dawcze, pod wsią Krzyżanki 
było trafione. Żyła wodna sza­
cunkowo powinna zapewnić 
dostatek wody dla sporego wo­
dociągu. We wrześniu 1973 ro­
ku rozpoczęto m. in. budo-
wę studni oraz 
forni. Jednocześnie

hydro- 
zaczęto

budować sieć wodociągów. 
Pierwszą wodę w 1975 roku do 
stały wsie Krzyżanki i Gębice. 
W następnym roku doprowa­
dzono ją do Chwałkowa i Po- 
tarzycy, teraz końca dobiega 
wodociągowanie Skoraszewic.

Woda jest bardzo dobra i — 
pomijając incydentalne awarie 
— zawsze jest w kranach w do 
statecznej ilości — dla ludzi, 
dla zwierząt gospodarskich. 
Podniosła w istotny sposób 
stopę życiową mieszkańców 
pięciu wsi — kogo tylko stać 
buduje łazienkę — zwiększyła 
wydajność mleka u krów i pro 
dukcję zwierząt rzeźnych pra­
wie we wszystkich zagrodach. 
Woda jest dobrodziejstwem, 
podniosła jakość życia oraz ja­
kość i ilość produkcji rodnej, 
uczyniła tę produkcję lżejszą. 
Ł (tt)
Na zdjęciu: rury z PCW niedługo 
zostaną zakopane wzdiuż uliczek 

wsi Skoraszewice.
Fot. — T. Tatarczyk

Długo czekać musiał Zakład Przemysłu Maszynowego Lę- 
nictwa „Jaroma” w Jarocinie (woj. kaliskie) na rezpoc?c 
cie prac związanych z rozbudową i modernizacją. Wediu 
pierwotnych planów, ale już dość odległych, główny 
konawca — Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
myślowego nr 1 miało je rozpocząć w czerwcu 1974 r. // 
częto wówczas gromadzić urządzenia i maszyny oraz jnn^ 
sprzęt niezbędny do uruchomienia produkcji w nowych 
działach. Sprowadzone obrabiarki do dzisiaj stoją w wia 
tach bezproduktywnie, czekając na uruchomienie.
Po wielu interwencjach dy­

rekcji „Jaromy”, uzgodniono 
ostatecznie termin rozpoczęcia 
prac z Pomorskim Zjednocze­
niem Budownictwa Przemysł o 
wego i ustalono ich dalszy har 
monogram. W wyniku rozbu­
dowy powstanie tam nowa ha 
la produkcyjna do obróbki me 
chanicznej oraz kotłownia. 
W ar tość r ob ót bud owi an yc h 
do końca bieżącego roku wy­
niesie 25 min zł, a zakończe­
nie wszystkich prac nastąpić 
ma w roku 1979.

Po uruchomieniu sprowadzo 
nych już maszyn i urządzeń 
w nowej hali, wartość produk 
cji jarocińskiej fabryki wzro­
śnie a 120 min zł w skali ro­
cznej, docelowo zaś o około 
500 min.

„Jaroma” wyrabia nowoczes 
ne obrabiarki do drewna bar­
dzo poszukiwane przez prze­
mysł meblarski, które z powo

v zewsząd y
A « । ~ 1
o rjszijstkim

DZIWNY ZWYCZAJ

MUROWANA GOŚLINA. Trudno 
się dziwić utyskiwaniom miesz­
kańców tego miasta w woj. po­
znańskim na działalność Urzędu 
Pocztowego, skoro po godz. 17 
załatwia się w nim już tylko te­
legramy i rozmowy telefoniczne. 
Natomiast o tej porze wiele osób 
po pracy chciałoby dokonać np. 
wpłaty na książeczkę oszczędnoś 
ciową czy wypłaty, uiścić opłatę 
za telewizor itp. Niektórzy przy­
jeżdżają nawet z odległych wsi 
tej gminy i... odchodzą od okien­
ka z kwitkiem. Dlaczego nie za­
łatwia się klientów do 18? (bop)

żq do dwóch gmin — Nekla i Do­
minowo w województwie poznań­
skim. Pokierowano się gospodar­
ską troską o racjonalniejsze za­
rządzanie nimi i wykorzystanie 
możliwości specjalizowania się. 
RSP w Stroszkach, Starczanowie 
i Dzierżnicy graniczyły bowiem ze 
sobą gruntami. M. in. wszystkie 
one mają dotychczas nie wyko­
rzystane duże stawy, które za­
mierza się zarybić, (bop)

PÓŁ WIEKU RAZEM

GOSPODARSKA DECYZJA

NEKLA. W podjęciu decyzji o 
utworzeniu kombinatu rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych w Stro 
szkach nie przeszkodził fakt, iż 
tworzące go gospodarstwa nale-

SIERAKÓW. Sędziwych jubila­
tów podejmowano w minioną so­
botę w Urzędzie Miasta i Gminy 
Sieraków (woj. poznańskie). Z 
małżeństwem — Marią i Aleksym 
Nawrotami, którzy obchodzili 50- 
lecie pożycia, spotkali się z tej 
okazji przedstawiciele tamtej­
szych władz, organizacji społecz­
nych, zakładów pracy oraz bliscy 
i znajomi. Wspomnień i wzruszeń 
nie brakowało; tych ostatnich 
zwłaszcza podczas dekorowania 
jubilatów nadanymi przez Radę 
Państwa medalami, (bop)

List ze wsi

dzeniem konkurują z podob 
nymi maszynami renomowa 
nych firm zachodnich. Term1' 
nowe zakończenie rozbudź 
tego przedsiębiorstwa i wz^. 
produkcji obrabiarek umożK 
wi dalsze ograniczenie impor' 
tu tych poszukiwanych ur?/ 
dzeń. (par)

Konińscy hutnicy
ofiarnymi

krwiodawcami
Przed kńlkoma dniami praco*. ; 

nicy konińskiej Huty Aluminiuj 
w kolejnej akcji krwiodawstwa 
oddali społecznie dla potrzeb lec? I 
nictwa 30 litrów tego leku. Ogó. i 
łem przekazali oni już 310 litrów 
krwi, z czego 50 dla powstającego 
Centrum Zdrowia Dziecka w War 
szawie. Wysłano również kolejną 
kwotę pieniężną zebraną z dobro, 
wolnych składek na konto pow- 
stającego pomnika — szpitala.

Akcja krwiodawstwa, której pa 
tronuje m. in. Hutniczy Dom Kul 
tury obejmuje również wpisywa- 
nie do dowodów osobistych gru. 
py krwi honorowym dawcom, 
Jest ich już 700. Akcja ta trwa
i obejmie wszystkich 
hutników.

Za dotychczasową 
hutnicy otrzymali już

konińskich

działalność 
120 odznak

brązowych, 75 srebrnych i 39 zio- 
tych oraz 22 odznaki Zasłużonego 
Dawcy Krwi. Do wyróżniających 
się hutników — krwiodawców na­
leżą; Bronisław Szafraniec, Czes­
ław Wawrzyniak, Kazimierz Ski- 
tek i Andrzej Stanisławski. Przed 
dwoma tygodniami w hucie pow- 

। stał klub Młodego Honorowego
Dawcy Krwi przy ZZ ZSMP. (woj)

Młodzi to potrafią

9.10 Piosenki Anny Adamis; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Supraphon; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 Mała historia jazzo­
wej gitary; 12.25 Za kierownicą;
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Znajomi z pociągu” — pow.;
14 Mitologia i muzyka — Persefo 
na; 15.10 Wspomnienia o chórze 
Eriana; 15.30 Kieleckie obrachunki 
kulturaln.e; 15.50 „Od Słońca do 
Ziemi” gra i śpiewa Elektric 
Light Orchestra; 16 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16.20 Na estradzie 
i w studio — zespół Extra Bali; 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Fotoplastykon 
— Śladami listów Z. Krasińskie­
go; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Sylwet

podstaw”; 14.25 Teatr PR; „Ra­
port” — słuch.; 15.35 „Powrót” — 
reż. M. Nardellego; 16.05 Renesans 
pianoii — nagrania A. Rubinsteina 

18.40 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” — fel.; 16.50 Radio- 
express; 17.15 Aud, ekonomiczna; 
17.25 „Antena Młodych”; 18 Pio­
senki i melodie estrady; 18.25 No 
wości naukowe krajów socjalis­
tycznych — magazyn OIRT; 18.40 
„Postawa agresywna — jej szkód 
liwość społeczna”; 19 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących
— Biologia: 
generacja”;

,Na czym polega re-

19.30 G. Moore:
19.15i Jęz. rosyjski; 

,O wykonawstwie

jazzowe Williams;
Książka tygodnia: „Australia ku 
sząca obietnicą”; 19.35 Opera ty
godnia G. Verdi: „Makbet”
19.50 „Kobieta i pajac” — pow.;
20 Studio nagrań; 20.30 Z zapis-
ków obrońcy gawęda; 20.40
S. Vaughan śpiewa Legranda; 21 
Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Śpiewa Laura Nyro; 22.15 „Baron 
von Golding” — pow.; 22.45 Karin 
Krog śpiewa Legranda; 23 Wier­
sze H. Komorowskiej; 23.05 Czas
relaksu; 23.50 Śpiewa M. 
kova.

Wiadomości: 5, 6, 7, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 
espress; 11 Dla kl.

6.45 
IV

Voborni

8, 10.30,

Radio-
_ _____  _ lic. (jęz. 
pofski)/ „Kto tworzy teatr”; 11.30 
„Katia Kabancwa” — fragm. ope­
ry; 12^5 Turniej kapel i śpiewa 
ków ludowych; 13 Z radiowej fo_

.Mickiewicz najwybitniejszy
poeta romantyzmu”; 6.30 — R-TV 
Szkoła Średnia — Matematyka — 
sem. 2 „Funkcja tangens i cotan­
gens”; 11.05 — Język polski — kl.
VII Eliza Orzeszkowa ,ABC”;
12 — Język polski — kl. VIII Ste
fan Żeromski .Siłaczka”;

Decyzje piętnastolatków
12.30
12.55

— Język polski — kl. IV lic. Leo­
pold Staff; 13.45 — TTR — Histo-
ria — 
Grecji’ 
sem.
nych”:
16.40 -

sem, 4 „Kultura starożytnej 
’; 14.30 — Uprawa roślin —
4 ,Uprawa roślin pastew-

16.30 Dziennik (kol.);

pieśni Schuberta” — cz. I; 20.15 
Utwory Thomasa Tallisa śpiewa 
zespół „The Clerkes of Oxen- 
ford”; 21 „Muzyka słuchana zza 
konsolety”; 22 Serenada e-molł 
op. 20 na smyczki; 22,15 Kraje i
ludzie — Maroko; 22.35 G. 
„O wykonawstwie pieśni 
berta” —r cz. II.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
KOSZALINIE (dla woj.

dych widzów
kiem” 
(kol.);
ką” —

Obiektyw; 17 — Dla mło-

(kol.)
18.20 -

- „Ekran z brat- 
18 — „Poligon” 
„Przygoda z nau-

progr. oświatowy; 18.50 —

Moore: 
Schu-

PR W 
pilskie-

go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.40 Prze
gląd aktualności: 
ski klakson —

16.40 Reporter-
mag.; 17.30 Roz-

mowa z I sekretarzem KM PZPR 
w Koszalinie; 17.40 Test stereo­
foniczny; 17.45 Kwadrans z Ewą 
Pilarovą (stereo).

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. IV: 
13—13.50 Muzyczny program ste­
reofoniczny.

PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkołanotekj muz. (stereo); 13.50 Dla kl. —------------ — .
II (jez. polski): „Organicznie i od Średnia — Język polski — sem. z

Radzimy rolnikom; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — Teatr Tele-
wizji J. S. Znamierowski

Honor bez motywów” cz. 1 „Czy
ja zabiłem”; 21.55 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.35 
syjski lek. 19 (kol.); 
gram dnia; 16.10 —

Pegaz; 22.40

— Język ro- 
16.05 — Pro- 
Teatr Tele-

wizji — Stanisław Przybyszewski 
— „Dla szczęścia” (powt., kol);
17.35 - 
wiść” 
dzi” -

Rada Pedagogiczna — „Za
18.05 ,K.to pyta nie błą-
archeologia gwiezdna; 18.15

— Kino filmów animowanych 
(kol.); 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 - 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20 
— „Kopciuszek” — film baletom 
prod. NKD (kol.); 21.45 — 24 go­
dziny (kol.); 21.55 7- Kino minia­
tur (kol.); 22.55 -/ język francu­
ski lek. 41. / i

Gospodaruję wspólnie z rodzicami na 25 hektarach w Sza­
mocinie — pisze Czesław Ślipko, młody rolnik — de­
klarując po spotkaniu kierownika Wydziału Rolnego i 

Gospodarki Żywnościowej Jerzego Wojteckiego i I sekretarza 
KW PZPR Alfreda Kowalskiego z młodymi rolnikami wojewódz­
twa pilskiego wzrost produkcji w swoim gospodarstwie. W 1976 
roku odstawiłem dla państwa 18 cieląt na wagę 4 370 kg, 53 
warchlaki, 16 000 litrów mleka i 6,5 tony zboża. Po przeanalizo­
waniu z rodzicami możliwości naszego gospodarstwa w tym ro­
ku zamierzamy zwiększyć produkcję do 25 cieląt, 100 warchla­
ków i 24 000 litrów mleka.

Jan Łożyński z Kozielska gmina Damasławek specjalizują- 
cy się w chowie trzody chlewnej posiada obecnie 280 sztuk o 
zwiększy produkcję o dalsze 50.

Mieczysław Czyżkowski ze Skrzalusza gmina Szydłowo w 
1976 roku sprzedał prawie 4 tony żywca, 10 000 litrów mleka i 
12,5 tony zboża. Uważa, że z jego gospodarstwa można przy 
lepszej organizacji pracy wyprodukować na skup 35 ton żyw­
ca, 15 000 litrów mleka i 15 ton zboża.

Waldemar Glebionek z Trzcianki odpowiadając na uchwalę 
VI Plenum KC PZPR i list I sekretarza Edwarda Gierka do rol­
ników zobowiązał się do wybudowania kurnika na 6 000 kur 
niosek.

Norbert AJeksiewicz z Klukowa gmina Złotów gospodarujący 
na 28,5 hektarach deklaruje zwiększenie produkcji zboża po­
przez wprowadzenie najbardziej produktywnych odmian. Swoje 
możliwości określa dodatkowo poza dotychczasową produk­
cją na 3 maciory, 40 warchlaków w okresie letnim oraz Pr0" 
dukcję ziemniaków w normie eksportowej o 30 ton więcej.

Marian Głyżewski ze Sniardowa Krajeńskiego gmina 
jenka stwierdził, że jego rezerwy na 25-hektarowym gospo­
darstwie to możliwość wyprodukowania więcej 20 bukatów 
i tuczników.

Nie sposób całkowicie zbilansować wciąż wpływających pod 
adresem Rady Wojewódzkiej ZSMP zobowiązań. To tylko nie­
które, ale bardzo charakterystyczne przykłady. Ujawniają ono 
trudne jeszcze dziś do określenia rezerwy rolnictwa indywi­
dualnego i gospodarstw nowocześnie prowadzonych Prz2Z 
młodych gospodarzy nie trzymających się tradycyjnego sysłe; 
mu gospodarowania, umiejących z ołówkiem w ręku wyliczy0 
potencjalne możliwości kryjące się w sposobie uprawy ziemi, 
nawożenia, wydajności planów i hodowli.

Młodzi z Pilskiego rzeczowo i ze zrozumieniem potrzeb n0 
szego kraju podeszli do zadań, które stoją przed nimi. Nie za­
brakło ich w realizacji uchwał IV Plenum KC PZPR, kiedy koz" 
dy członek młodzieżowej organizacji zobowiązał się dodane 
wo wyprodukować dwie sztuki trzody chlewnej i jedną bya^

Zobowiązania młodych rolników są dowodem, że w rc”ni'.p 
twie istnieją bardzo duże rezerwy. Właściwe ich zrozumienia 
i zagospodarowanie stanowi podstawę do likwidacji obecny 
trudności w rolnictwie.

WŁADYSŁAW WKZASX

lÓŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
I / KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, te!. 22-79.

KONIN/ Wojciech Płułowski, ul. Tuwima 1, lei. 247-63.^ 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul Słowiańska 38, fel. 28-2j- 
PjŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, te!. 43-56.
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